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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Piątek, 4 kwietnia ÍS?<

A 'minlstracya, Ekapedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu WilLelmowskim pod Nr. 15-

Dziennik. Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dui 

paświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wierwza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracyi i ekspedycji winny by$5 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie n i 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 8 gulden.: . 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. lo Sgr., w Szwei 
5 tał. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 *br„ we Włoszed 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Am!

ryce 6 tal. 7*/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyj mu 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku p 
cztowego niemiacko-austryack. należących urzędy p, 
cztowe. W innych kiajach zaś tylko nasze ajentnr 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
I Ręko pis ma
" nadsyłane Redakcji aio zwracają się i niszczone bę :

W Krakowie J óz e f 
Faubourg Poissonnière 
Lafitte, Bullier & 
Albrecht Taubenstrasse
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:

P 0 Z N A N, 3 kwietnia.

Przegląd dzisiejszy zaczynamy od Szwajcaryi, 
która w ostatnim mianowicie czasie przedstawiając 
obraz sporów religijnych i walki przeciwko duchowień­
stwu, choćby już dla tego więcej na siebie zwraca u- 
wagę, ponieważ to, co się tam dzieje, żywo nam od- 
źwierciedla stosunki, przez jakie obecnie przechodzą 
Prusy. Wspominaliśmy już dawniój o głosowaniu, ja­
kie się odbyło w Genewie nad prawem kościelnem, o 
uchwale, zapadlćj na wielkiój radzie kantonu Bern, 
odnoszącej się do kwestyi biskupstw i katolickiego du­
chowieństwa w kantonie Jura, wreszcie o rezolucyach /uu- 
rychskich — dzisiaj nadmieniamy, że na mocy uchwalone­
go prawajwszyscy duchowni przez gminy mają być wybie­
rani i że postanowiono, ażeby wybory wolne były tak 
od wpływów świeckiej jako tćż ducbownćj władzy. — 
Mimo protestu biskupa Mermillod i oporu znacznej 
części duchowieństwa pragnie Szwajcarya przeprowa­
dzenia nowych uchwał, które, jak się zdaje, znajdują 
poparcie jednej części katolików, którzy mieszkają w 
Zurychu. Uchwalili oni na zgromadzeniu rezolucyą, w 
której protestują przeciwko dogmatowi o nieomylności 
papiezkiej i żądają niezależnego od Papieża wyboru 
duchownych. Jak widzimy, dążą ruchy reformator­
skie na polu religijnem widocznie do oderwania się od 
Rzymu, i w tym to celu zorganizować się ma w Szwaj­
caryi stowarzyszenie ludowe w zamiarze rewizyi usta­
wy związkowej i wydania odnośnych rozporządzeń. 
Inicyatywę do tego kroku dał kanton Bern, gdzie sto­
warzyszenie liczyć ma około pięć tysięcy członków, a 
za którego przykładem poszła podobno część wscho­
dniej Szwajcaryi, mianowicie w kantonach Zurych, St. 
Gallen, Gryzonów etc.

Mówiąc już o podjętćj walce w większój części 
Europy przeciwko katolickiemu duchowieństwu, wspo­
mnieć należy, że na posiedzeniu włoskićj Izby deputo­
wanych w dniu 1 b. m. złożył deputowany Broglio do 
laski marszałkowskiej interpelacyą, w którśj żąda ob­
jaśnień od rządu co do zajść w kościele Pana Jezusa 
w Rzymie z powodu kazania i powstawał przeciwko 
nadużywaniu kazalnicy w celach politycznych. Mini­
ster sprawiedliwości de Falco odpowiedział, że nakazał 
już śledztwo i że prawu w tym względzie stanie sie 
zadość.

Po zajściu w francuzkićm Zgromadzeniu narodo- 
wem, w którem, jakeśmy to już pisali wczoraj, oświad­
czył pan Grćvy, że nie innego mu nie pozostaje 
jak złożyć urząd marszałka, udała się w dniu 1 kwie­
tnia znaczna część deputowanych rozmaitych odcieni 
do niego z prośbą, ażeby nie składał marszałkowstwa. 
Mimo to oznajmił na sesyi z dnia wczorajszego wice­
marszałek Yitet, że pan Grevy złożył już swój urząd. 
W skutek tego przystąpiła Izba wedle ostatnich tele­
gramów do nowego wyboru i wybrała ponownie pana 
Grćvy marszałkiem 349 głosami przeciwko 291, które 
padły na p. Buffet.

Delegacya rady austryackiej odbyła wczoraj pierwsze 
posiedzenie i wybrała p. Schmerlinga marszałkiem, któ­
ry przyjmując urząd podnosił w przemówieniu, że nic 
me zagraża Austryi i że pokój tein samem zdaje się 
81S być zapewniony. lir. Andrassy przedłożył wspól­
ny budżet.

. Z Niemiec, jak na dzisiaj, nie wiele mamy do za­
pisania. Liberalne dzienniki nie przestają wykazywać, 
źe. rząd w obec Rzymu odporne tylko zajmuje stano­
wisko, i oskarżać obradującą nad prawami kościelno- 
Politycznemi komisyą Izby panów o opieszałość i wste­
czne zasady. Radość jeduakowoż z powodu oświadcze- 
nia pana Delbriicka na posiedzeniu wczorajszćm przy 
sposobności wniosku nad rozszerzeniem kompetencyi

KRONIKA literacka, naukowa i artystyczna.

sch^T18^0 ’ znaczenie prasy peryodyeznćj angielskiej. — Ge- 
Zda' te der englischen Presse Juliusza Duboc’a.— 

te®° autora 0 dziennikarstwie pruskiem, — Publicyści
^sielscy. _ Ofiary, na jakie zdobywać się umieją. — Daily 
— I ?-raP^' — Gazety amerykańskie.— New-York-IIerald. 
-- w .-m sP°s°bem Gordon Bennet wysłał Stanley» do Afryki, 
«ton Z Przeńmowy do dzieła O znalezieniu Living-
Kon)p‘, . Arda Viraf, hindostański pierwowzór do Boskićj 

edyi Dantego. — Nagroda cesarskićj akademii w Wiedniu
za najlepsze dramatyczne dzieło).

(Dokończenie.)
ksi ,?rze^ , niedawnym czasem ukazała się w Anglii 
stk^^k’ która do najwyższego stopnia zaciekawiła wszy- 
kład nośników starożytnej literatury. Jest to prze- 
Pin’k'la ^.zyk angielski jednego z najdawniejszych po- 
nic °W P'®m">ennych wschodnich, stanowiącego niejako

rwowzor Boskiej kom edyi Dantego, 
ke r -*0 książki składa się z wizyi po całym tak- 
ckiii ' łZ°wanym świecie od kilku wieków rozpowsze- 
’ ’ -tak pomiędzy szczepami semityckiemi jako
Właś ' <lena’ a kulminacyjny swój punkt znajdujących

me w arcydziele poetycznem wieszcza florenckiego, 
raf .•U,}Or teS° Aindostańskiego pomnika, Arda Vi- 
łłasze'7^* Prawdopobnie w piątym albo szóstym wieku 
było'1 •ei'^' 8^ząc z narzecza Pehlwi, w jakićm ono 
PóźujI>-1Sarie’ można przypuszczać, iż pisał takowe naj- 
ai oj. ? za czasów Sassanidów, bo jak niektórzy ucze- 
dzie zental'ści przypuszczają, w późniejszym peryo- 
ttlldnoa^rZe-S'’ano pisywać w tem narzeczu. Ale 
gać; to Zlsaaj stanowczo tego rodzaju kwestye rozstrzy- 
epocg ytko pewna, iż ani o imieniu autora, ani o 
“tauowiT atórćj dzieło swoje tworzył, nie podobna nic 

zego powiedzieć. Zresztą wizye Yirafa uważać

państwa na całe prawo 'cywilne i procedurę sądową, 
zdolną jest wynagrodzić prasie niezadowolenie, jakiego 
doznaje w obec obrad komisyi Izby panów nad proje­
ktami p. Falka. Prezydent Delbriick oświadczył bowiem 
na wczorajszćm posiedzeuiu, że trudności na jakie napo­
tykał dawnićj wniosek p. Laskera o rozszerzeniu kom­
petencyi państwa, już nie istnieją i że się spodziewa w 
przyszłości dla wniosku uzyskać większość Rady zwią- 
zkowćj.

* Telegram wysłany z Poznania rozniósł wiado­
mość, jakoby ks. Arcybiskup hr. Ledóchowski zagroził 
był wszystkim nauczycielom świeckim, którzyby w 
miejsce opuszczających zakłady publiczne duchownych 
udzielali lekcyi religii ekskomuniką, ponieważ im nie 
udzielił do tego missionem canonicam. Tę samą wia­
domość znajdujemy także w ostatnim numerze Pose- 
ner-Ztg., wyczytujemy ją wreszcie w korespondencji 
poznaóskićj do Ostsee-Ztg, z tćm nadmienieniem, 
że wkrótce ma wyjść rozporządzenie Arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego, ustanawiające lekcye pry­
watne religii, które udzielać mają księża, w żadnym 
z zakładami szkólnemi nie zostający stosunku.

Nie mamy najmniejszego zamiaru prowadzić pole­
miki przy tćj sposobności z Posener Ztg. i odpo­
wiadać jej na zarzuty niegodne,' czynione na­
szemu duchowieństwu, bo ubliżylibyśmy mu tyl­
ko według naszego przekonania, gdybyśmy insynuacje 
pomienionego dziennika odpierać usiłowali, puszczamy 
także mimo te odezwy do rządu, ażeby o ile możności 
energiczniej niż dotychczas postępował z duchowień­
stwem i nie sądził, że jego polityka na większe w na- 
szćm Księstwie nie natrafi przeszkody — nadmienia­
my tylko, że dotychczas nie jest nam wiadomem, ja­
koby powyższe wyjść miało rozporządzenie. Pisząc to 
mamy jednakowoż to przekonanie — w interesie mło­
dzieży, bo religią uważaliśmy i uważamy za podstawę 
wychowania, że Arcypasterz obojętnym być nie może 
i nie będzie na to — że ucząca się młodzież bez nauki 
religii albo już pozostała albo wkrótce pozostanie. Nie 
wątpimy wreszcie, że rodzice obmyślą środki, które 
zapewnią dzieciom wychowanie na podstawie religijnej 
— wychowanie i wykształcenie, których nam rząd od­
mawia, i dla tego uważamy za konieczne, aże- 
byśmy, korzystając z przerwy nauk w czasie feryi, zgro­
madzili się i naradzili celem uchwalenia sposobów,, za­
pewniających dzieciom naszym niezbędne podstawy 
kształcenia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył uaznaczonemu na generalnego sekretarza kra­

jowego kolegium ekonomicznego dr. filoz. Thiel nadać tytuł 
krajowego radzcy ekonomicznego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 31 marca,
(Spory materyał. — Francya południowa i p. de Goulard. — 
Petycya księcia Napoleona. — Zwycięztwo rządu n d prawicą. 
— Kandydatura p. de Remusat w Paryżu. — Ferye parlamen­
tarne. — Szpitale i biskup orleański. — Składka na podróż ro­

botników do Wiednia. — Jeszcze sprawy komuny.
S. E. Interpelacya p. Rouvier o dziennikach prze-

potrzeba nie tyle za polot indywidualnej poetycznćj 
fantazyi zajmującej się sprawami pozaświatowemi, jak 
raczćj za głęboko sięgające zadania religijne na tej 

! tylko drodze mogące znaleźć ostateczne swoje roztrzy- 
I gnienie.

Twórca tych wizyi opowiada stylem prostym, ja­
snym, rzec można biblijnym, jak religia Zoroastra po 
jćj ugruntowaniu , przez trzy wieki panowała w całej 
swojej czystości, gdy zjawił się Aleksander Macedoń­
ski ze swojemu zwycięzkiemi kohortami, a przeciągając 

I szerokie Wschodu krainy, zawojował i zburzył do szczętu 
stolicę perskiego władzcy Persepolis, a wraz z nią, 
zniszczył archiwum, w którem przechowywały się księ­
gi święte; wiele także kapłanów i uczonych znaw­
ców zoroastrowych dogmatów, poniosło śmierć przed­
wczesną.

W skutek więc ogólnego politycznego i socyalne- 
go zamięszania, powstały nowe nauki i liczne sekty, 
a nikt nie wiedział gdzie jest prawda, gdzie spoczywa 
istotna wiara; uź dopiero pod panowaniem Shapura II, 
zjawił się sławny Adarbad Marespand i począł na no­
wo nauczać prawdziwćj religii Zoroastra. Jednakże 
pomimo tego, nie wszystkie wątpliwości trapiące ludz­
kość udało mu się usunąć. Wtedy to kapłani wpadli na 
myśl, mogącą istotną prawdę w całej swojej świetności 
przedstawić; postanowili oni jednego z pośród siebie wy­
słać z „krainy żyjących do krainy śmierci“, gdzieby 
mógł zapytać niebiańskich duchów,azali obrzędy sprawia­
ne przez kapłanów, zgadzają się z prawidłami świętej 
wiary albo nie. Wezwano tedy ogólne zgromadzenie 
i z pomiędzy wszystkich sług bożych wybrano siedmiu 
uchodzących za najpobożniejszych i najcnotliwszych; ci 
siedmiu wybrali znów z pomiędzy siebie trzech, z tćj 
liczby nakoniec jednego Virafę i zapytali go, czyli jest 
gotów dla spełnienia świętobliwych życzeń współbra­
ci, podjąć się tego pełnego strasznych niebezpieczeństw 
poselstwa? Virafa zgodził się na wszystko; więc po 
dokonaniu odpowiednich uroczystych ceremonii, poda-

śladowanycb, dyskusya nad petycya księcia Napoleona 
i kandydatura p. de Rćm.usat na deputowanego miasta ’ 
Paryża, tudzież zbliżenie się feryi parlamentarnych i 
przyjęcie uroczyste ks. d’Aumale do akademii francu- 
zkićj mające odbyć się we czwartek przyszły, oto jest 
spory materyał do korespondencj i, nie mówiąc o spra- ¡ 
wie miasta Lugdunu, która dzisiaj przychodzi na porządek i 
dzienny Izby wersalskiej ani o mowie biskupa orleań- i 
skiego, który dowodzi! wymownie we czwartek, że i 
przed Chrystusem nie znano szpitali. Wielka rozmai- i 
tość przedmiotów a wszystkie ważne i zajmujące. Tak 
to bywa przed końcem sesyi parlamentarnej. ,

Interpelacya p. Rouvier po usunięciu interpelacyi j 
p. de Castellane straciła na znaczeniu; sama tylko le­
wica zaprotestowała bardzo słusznie przeciw stanowi • 
oblężenia trwającemu dotąd w 43 departamentach; ale 
po objaśnieniach ministra, większość izby przeszła do ' 
porządku dziennego a z tćj calćj dyskusyi została się ! 
tylko dziwna zasada p. de Goulard, że zastósowywać ¡ 
trzeba prawo różnym sposobem stosownie do klimatów j 
i fizycznych usposobień mieszkańców, tłumacząc nową 
teoryą surowość niezwyczajną względem południowców. ' 
I p. Rouvier zresztą zanadto podkreślił mniemaną ró- , 
żnicę między południową a północną Francya, przed- j 
stawiając południe. Francyi jako szczerzej przywiązane 
do republiki i dla tego więcćj od monarchistów znie- • 
nawidzone i nazwane krajem czerwonym. ’

P. de Goulard, który w tćj pierwszej kwestyi zdo­
łał ująć prawicę, opuścił ją i był od niej opuszczony 
w dyskusyi nad petycya księcia Napoleona. Było to 
na 8obotniem posiedzeniu. P. Fresneau, dziwak, legi- '• 
tymista, rozpoezął atak i przypuścił szturm do pana 
Thiersa; nie broniąc bynajmnićj księcia Napoleona, ! 
rozczulił się nad losem księżnej Klotyldy i przypomi- ; 
nająć aresztowanie ks. de Berry, powiedział, że p. Thiers ¡ 
nie jest szczęśliwym w obejściu się z księżniczkami.
P, Fresneau nie lubi dyktatury w czarnym fraku, nie 
wie nic o obecnym rządzie, ani gdzie jest, ani z 
kim jest, ani co robi, dla tego chciałby zapropo- , 
nować surowszy porządek dzienny, ale popiera jednak 
porządek dzienny komisyi zawierający zastrzeżenie co 
do zasady. Wstąpił potćm na mównicę p. Dufaure, 
który zgromiwszy poprzedniego mówcę za obelgi rzu­
cone na przydenta, przypomniał rezolucyą z marca 
1871 w którćj Izba uznaje rodzinę cosarską jako od- ■ 
powiedziałaś za wszystkie klęski ojczyzny i dodał, że 
póki ta rodzina nie przymie dokonanego faktu i rości 
sobie jeszcze prawa do tronu, póty żaden z jćj człon­
ków nie może być uważany ani traktowany jako pro­
sty obywatel. Dzienniki niektóre co dzień zapowiadają 
że za dwa tygodnie, za miesiąc najdalej, Napoleon IV 
wróci na tron, z którego usunięty jest w tój chwili 
przez samozwańców. Niebezpiecznym jest więc każdy 
Bonaparte a przypominając sobie czas kiedy śród zi- 
mowćj nocy obywatele zostali zaaresztowani przez lu­
dzi uzbrojonych w sztylety, sądzi, że zgromadzenie 
potwierdzi przyjęciem prostego porządku dziennego 
krok niezbędny rządu przy tćj okazyi.

Podczas mowy p. Dufaure p. Rouber zapisał się 
do głosu, ale późnićj jednakowoż namyślił się i nie o- 
dezwal się więcćj. Sprawozdawca komisyi p. Depeyre 
mówi za poszanowaniem prawa nawet w osobie tych, 
którzy go nie szanowali dawnićj, owoż nie ma prawa 
skazującego Bonapartów na wygnanie, a najszlache­
tniejszą zemstą dla tych, którzy od rodziny cesarskićj 
doznali zniewagi, będzie dzisiaj wyrządzenie sprawie­
dliwości jednemu z członków tćj rodziny, — Po mało 
znaczącej mowie p. Cboiseul za prostym porzadaiem 
dziennym p. Dufaure znowu glos zabrał i wykazał, 
jakie jest położenie rządu otoczonego prasą, która z je- 
dnćj strony ogłasza Napoleona IV-, a z drugiej strony 
Henryka V.; złożył potćm projekt do prawa, mający 
na celu, aby członkowie rodziny Bonaparte nie mogli I
no mu narkotyczny trunek, po zażyciu którego wpadł 
w sen głęboki, trwający siedm dni i nocy. Przyszedł­
szy po obudzeniu do przytomności a pokrzepiwszy się 
pokarmem i modlitwą, rozkazał jednemu z biegłych pi­
sarzy spisywać wszystko, c,o mu dyktować będzie, a co 
podczas tćj siedmiodniowej po niebie i piekle podróży 
widzieć mu się zdarzyło.

Oczywiście, że konkluzye tych widziadeł dają naj­
świetniejsze świadectwo nauce Zoroastra. Jednakże ja­
ko dowód wysokiej tolerancyi, zasługuje na uwagę, iż 
Viraf opisuje cztery nieba czyli raje, z których czwar­
ty, ostatni, najpiękniejszy i najwspanialszy, przezna­
czony jest wyłącznie dla pobożnych wyznawców Zoro­
astra, podczas gdy w trzech poprzednich przebywają 
dusze tych, co dobremi i miłosiernenii uczynkami na 
ziemi się odznaczyli, lecz nie mieli szczęścia prawdzi­
wćj wiary znać i wyznawać.

Tym tedy sposobem powstało sześć rozdziałów tćj 
niesłychanie ciekawej księgi; trzy pierwsze zajmują się 
opisaniem trzech rajów, będących udziałem niewiernych, 
a zaś trzy następne opisują szczegółowo raj przezna­
czony dla samych tylko wielbicieli Zoroastra. Przy 
■wejściu do tćj najświętszćj krainy, podano do wypicia 
Virafie napój nieśmiertelności, oczyszczający zarazem 
duszę jego z wszelkich światowych pozostałości. Po­
tćm udał się w towarzystwie archanioła przed oblicze 
Aburamazda, ten zaś ukazał mu po kolei świętych w 
calćj ich światłości, w miarę cnót swoich tamże miej­
sca przed tronem jego zajmujących. W tych opisach 
raju dla wiernych przeznaczonego, spotyka się ciągle 
światło, blask, wspaniałość, złote trony, piękne kobier­
ce, upajające rozkoszne pacbnidla i t. p. Więcćj nie­
równie urozmaicone jest obrazowanie piekła, któremu 
Viraf poświęcił od siedmnastego aż do setnego roz­
działu. Ażeby wejść do przybytku wiecznej ciemności 
i zwalczyć odrażające wyziewy, tamujące przystęp do 
niego, musiał on przepłynąć szeroką rzekę łez, powsta­
łą z płaczu wylewanego z żalu przez żyjących za u-

ani wchodzić ani przebywać na ziemi francuzkićj be; 
upoważnienia rządu. — Tymczasem żąda porządki 
dziennego bez zastrzeżenia. Gdy p. Depeyre nie cofa 
swoich konkluzyi, p. de Goulard znowu powtarza, że 
rząd nie może przyjąć porządku dziennego umotywo­
wanego. To też porządek dzienny nie umotywowany 
przeszedł większością 56 głosów; 291 członków pra­
wicy zaprotestowało przeciw rządowi.

Zwyciężywszy takim sposobem monarchistów, rząd 
chciałby zwyciężyć i radykałów, a to w samym Pary­
żu, ztąd powstała kandydatura p. de Remusat, którćj 
minister spraw zagranicznych dotąd ani nie przyjął 
ani nie odmówił. Kandydaturę tę uważają jćj stron­
nicy jako czysto patryotyczną, przeciwnicy zaś jako 
niemal urzędową. Jest ona w każdym razie ze strony 
rządu i stronnictwa republiki zacbowawczćj bardzo po­
lityczną, bo p. de Remusat jest jednym z najzacniej­
szych, z najpopularniejszych w mieszczaństwie nawró­
conych przez p. Thiersa na republikę.

Ale przypominamy sobie jeszcze pewien jego list 
przeszłoroczny, w którym odmawiając kandydatury, j 
mówił, że nie cbciał wejść do Izby, a to, co się w nićj 
dzieje, nie zmieniło dotąd jego zdania. — Czyż zda­
nie to od roku się zmieniło? Czy pan Thiers potrafił 
przełamać w interesie polityki swojćj wstręt niezwy­
ciężony starego swego przyjaciela?

Za 6 dni ferye parlamentarne 1 Od 8 kwietnia 
do 19 trwać będą. — Sześć tygodni spokoju, chy­
ba że komisja nieustająca będzie znowu tak hałaśliwą 
i wymagającą jak jćj poprzedniczka, ale spodziewajmy 
się, że tak czarująco zaczynająca się wiosna uspokoi 
i naszych polityków, a nie zecbcą mięszać nam po­
koju i ciszy wiosennej. — Tak zbawiennie mógłby 
skutkować na nich dobry użytek z 6 tygodni! Gdyby 
wiosna i zbliżające się święta wielkanocne mogły na­
wrócić ich na miłość braterską i wzajemną tolerancyą, 
gdyby obcowanie z wyborcami mogło ich przekonać 
o woli narodu, chcącego ustalenia republiki! Gdyby 
przynajmniej czas ten poświęcili studyom do zawodu 
parlamentarnego potrzebnego! Mógłby naprzykład bi­
skup orleański przekonać się, że Chińczycy i ludy 
wschodnie i Rzymianie znali zakłady dobroczynne i 
pomoc publiczną dla chorych, a odczytując nie tylko 
liczne broszury uczonych francuzkich i niemieckich o 
tym przedmiocie, mógłby dodać do zapasu cytat swo­
ich łacińskich, któremi mowę swoją czwartkową uroz­
maicił i wiersz Terencyusza: homo sum, humani 
nihil a me alienum puto. Słuszna to wynosić 
religią chrześciariską i jej niezaprzecone zasługi, ale 
na cóż tę biedną naturę ludzką tak chcieć poniżyć i 
pozbawić wszelkich dobrych instynktów?

Dodajmy, że Izba odmówiła zapomogi pieniężnej 
dla robotników, chcących odbyć podróż do Wieduia, 
a natychmiast dziennik le Corsaire rozpoczął skład­
kę w tym celu, która jeżeli rząd się jej nie sprzeciwi, 
wniesie więcej jak odmówiona przez Zgromadzenie 
sumę. P. Felix Pyat został skazany na śmierć in 
absentiń. Zaaresztowano jeszcze wczoraj za mnie- 

' many udział w komunie jednego z rodaków naszych.

Jiibbulporp. 23 lutego.
Od kilku dni już się zaczyna znacznie ocieplać i 

mogę teraz dłużej listy pisać, gdyż słońce południowe 
nie pozwoli mi jak dotąd cały dzień jak waryat po 
wedetach biegać.

Dalszy ciąg przedwczoraj wysłanego listu z Alla- 
habod:

„Zwiedziwszy ten ciekawy budynek (kalan mes- 
dzid) przejechałem się po mieście dla ogólnego poglą­
du : Dellu czyli Szahjchanabod w obecnćj postaci swćj 
jest kreacyą cesarza Szach-Jebana. Bjdo bowiem pel-

marlymi; te więc dusze, co po przejściu do życia wie­
cznego zbyt wiele są na ziemi opłakiwane, z trudno­
ścią tylko mogą się dostać do raju. „Dla tego — 
powiada on — wy, co zostajecie na świecie, nie wy­
lewajcie lyłe łez i nie narzekajcie na śmierć, bo ci, 
co was opuszczają, muszą przez to wiele cierpieć i o- 

■ gromne w przyszłćm życiu trudności zwalczać.“ Wię­
ksza część okropnych kar, jakim dusze ulegają w pie­
kle, stoi w charakterystycznym stosunku do grzechów 
na ziemi popełnionych, stanowiąc ilustracyą do innićj 
lub więcćj zachowywanych przepisów wiary Zoroastra. 
W każdym zaś razie, dzieło to natchnione uwielbie- 

. niem dla jego nauki, jest drogocennem świadectwem 
odwiecznćj religijnej kultury, tak ze wszech miar cie- 

l kawego i tyle posiadającego zawsze dla nas poetyczne­
go uroku Wschodu.

Na zakończenie słówko ze świata artystycznego.
Wydział filozoficzno-historyczny cesarskićj akade­

mii umiejętności w Wiedniu postanowił, ażeby fun­
dusz złożony staraniem dam wiedeńskich w ręce Grill- 
parzera, a przez tegoż przed śmiercią oddanjT akademii 
w celu zachęcenia i podźwignieuia produkcyi drama- 
trcznychJ obrócić na nagrodę za najlepsze dzieło dra­
matyczne w ciągu ostatnich trzech lat wystawione na 
niemieckiej scenie. Nagroda została ustanowioną na 
1500 złr. i za taką tylko sztukę udzieloną zostanie, 
która bez względu na rodzaj, tragedya, dramat czy ko- 
medya, tak głównym zasadniczym pomysłem, jako tćż 
piękną formą obrobienia, za najlepszą ze wszystkich 
uważaną być może, dając tym sposobem rękojmią trwa­
łego na scenie niemieckiej powodzenia.

Marzec 1873 r.



2

no różnych miast na miejscu i w około dzisiejszego 
Delhi, które w ciągu wieków kolejno grozie wojny 
i spustoszenia, lub kaprysom którego z cesarzy uległy. 
Delhi nowe leży wśród azei ruin wedle jenerała Cun­
ningham nie raniej jak 40 mil angielskich kwadrato­
wych wynoszącej. Ruiny 7 fortów, z których najda­
wniejszy Laikat zwany w r. 1060 po Chr. przez 
Hindu rodję Anang Pal II był dokończony, są do dziś 
dnia widzialne. W około tych fortów krystalizowały 
się miasta; 2 tylko z owych fortów są Hindu: Lalkot 
i Roe Pithora (tuż obok leżący, a oba blisko owego 
cuda architektury Pathańskiej wieży 234 stóp wyso­
kiej, Kutb zwanéj); reszta fortów przez Pathanów i 
Mongołów wyznania muzułmańskiego pobudowana jest. 
W 1193 po Chr. bowiem Szahabudin Altomsz Hindu 
radją Pitthora, lub Prit ho i zwanego (pana fortu 
Roe Pitthora) pobił, i odtąd już Islam nad Indyami

fanował. — W Mahabharata wspomniane stare miasto 
ndraprastha leżało wedle Cuminghama wśród o- 

kręgu teraźniejszych ruin fortu Puzana Kila o 2 
mil ang. od nowego Delhi oddalonych; ale dziś już 
ani śladu ruin przeslawméj Indraprasthy nie dopytasz. 
Nowe Delhi bardzo miłe robi wrażenie; szerokie ba­
zary czyli ulice sklepów przerzynają miasto w głównych 
kierunkach. W sklepach widać europejski „bzic-a-bzac“ 
czyli tandet przeważający. Dobre sklepy zwycza­
jem oryentalnym zewnątrz niepozorne, bez żadnój wy­
stawy. Miasto bardzo jest „Europeanized“, ludność 
przeważnie mahometańska, spotyka Europejczyków 
bez zgrozy, i człowiek czuje się w Delhi jak u siebie 
i chętnie po ulicach „flanuje“ a zwłaszcza po Czan- 
dni Czanse: są to bulwary nowego Delhi, ogromnie 
szeroka i długa ulica, zdobna bardzo gustownie przez 
Anglików wybudowaną wieżą zegarową w stylu an- 
gielsko-gotyckim, będącą może jedynym gustownym 
budynkiem angielskim w całychIndyach(z wyjątkiem 
wszelako Queens-College w Benares). W środku uli­
cy ciągnie się ałea drzew cienista dla spacerujących; 
tuż obok wieży zegarow'éj jest piękny ogród publiczny, a 
wzdłuż ulicy ciągną się nieprzerwanie niepozorne sklepy 
i sklepiki. Między niemi są dwa sławne: 1) Monik 
Czunda sklep szalów i haftów, którego łapczywości 
dotąd rzadko który Europejczyk w Delhi podróżujący 
uszedł i 2) Ismaëlj Khana atelier, najsławniejszego 
z miniaturowych portrecistów’ Delhi, który za 35, 50 i 
100 rupii (1 rupia 2 sbr.) z danych sobie fotografii 
robi za pomocą cyrkla i pędzla, ładne miniatury na 
słoniowćj kości. Na pierwszych piętrach domów są 
balkony, na których przez wysunięte maty na pół tyl­
ko ukryte siedzą kobiety prostytuowane, obwieszone 
złotem, srebrem i kolorowanemi szkiełkami. Ruch o- 
gromny, ale nie widać tyle Hindu arystokracyi co w 
Benares. Delhi tém jest wreszcie ciekawe, że stacya 
europejska jest zrosłą z miastem, nie zaś, jak zwykle 
w Indyi bywa, o kilka mil angiel. od niego oddalona.

Zwiedziłem tegoż dnia fort przez Szah-Iehana wy­
stawiony (XVII wieku) i dobrze zachowany. Wewnątrz 
jest pałac owego cesarza, z salą, gdzie dawniej stał 
przesławny „Peacockthrone“ (tron pawi) cesarzów mon­
golskich, na 6 milionów funtów wówczas, przez podró­
żującego Francuza złotnika oszacowany, a zrabowany 
w XVIII wieku przez Persów. W drugiej pięknćj 
sali, Dewan-i-Khas zwanej, a do więcej poufnych re- 
ęepcyi przez cesarzy używanćj, są bardzo bogato i gu­
stownie wytynkowane ściany w złote, czerwone i zie­
lone kwiaty. Posadzki i medaliony w ścianach są 
zdobne pyszną mozajką z pietra dura, arcydzieło 
Quistina z Bordeaux.

Wieczorem z panią C. nudzącą mnie trochę cią- 
głemi pochwałami swego syna jedynaka, którego jako 
prawdziwa Angielka w 12 roku życia, już jako coś 
nakształt mężczyzny uważając, w czoło całować nie 
śmie, pojechałem na wyżynę na zachód Delhi się cią­
gnącą, „zidge“ zwaną, pełną wspomnień strasznego 
oblężenia Delhi przez Anglików w czasie powstania r. 
1857. Tam na wyżynie stoi monument dla poległych 
wtedy Anglików, wykapany „Kreuzberg-Denkmal“ 
berliński. U spodu pomnika zapisano na marmuro­
wych tablicach imiona poległych, — po kilku na ka- 
żdćj —• i tylko jenerał I. Nicholson, bohatersko w Delhi 
poległy ma dla siebie wyłącznie całą jedną tablicę. — 
Jest to jedyna piękna strona pomnika. Tuż obok stoi

m. ang. od Delhi nowego oddalone, są zbudowane z 
ogromnych kamieni, często 12 stóp długości a 2—-3 
stóp grubości mające; imponują one massą, równie 
jak owe mury Cyklopowemi zwane w Toskanii (Casa 
Por’ d’Ercole) przezemnie kilka lat temu zwiedzane, 
ale różnią się od nich budową, bo zwężają się stopnio­
wo ku górze, (inwand stoping walls) co jest tak 
widoczne, że możnaby po ich ścianach wleźć na sam 
wierzch jak po schodach, gdyż każdy niższy pokład ka­
mieni, jest zwykle o jakie i stopy dalej na zewnątrz wysu­
nięty, jak każdy następny wyższy pokład. Bramy forte- 
czne niezém się nie różnią od wnijść do piramid Egiptu, 
lub do świątyń Budhystów w Suku na górze Lawu 
na Jawie. Mauzoleum Tugluk Szaha, wielki czwo­
robok z granitowego kamienia ścieśniający się ku gó­
rze, podobny do piramidy z obciętym czubem, na któ­
rego miejscu pyszna marmurowa kopuła stanęła, jest 
unikatem typu starodawnego stylu pathańskiego.

Jak mamy sobie tłumaczyć, że staro-Egiski styl 
budowania, znajduje się i na Jawie i w Indyach? —- 
Trudno przypisać wzajemnemu naśladownictwu owćj 
wspólności linii architektonicznych, bo czasem i prze­
strzenią owe budynki zbyt są sobie dalekie. — Nie 
— widok owych murów fortecznych, co dopiero opi­
sanych, i grobowca owego inną myśl mi nasunął: styl 
tak zwany staro-egipski, do piramidy ostatecznie wio­
dący, będąc historyi budownictwa tyle i tak różnych 
narodów wspólny, nie może być niezém inném, jak 
tylko naturalnćm ogniwem w łańcuchu przedstawiają­
cym wolne wykształcenie się idei architektonicznćj 
wśród społeczeństw naszych; i tak dawni Pathanie w 
Indyach, chcąc postawić wieżę lub grobowiec wyniosły 
i zdała widzialny, jako pierwowzór brali kupę koniczną 
kamieni — spłaszczyli ją tylko nieco u szczytu, a na 
miejsce spłaszczone kopułę wsadzili. Tak powstał za­
pewnie grobowiec Tugluk-szaha. Podobnie taż sama 
kupa kamieni dała wzór oryginalnych wież pathan- 
skich. Tak samo się rzecz ma z murami i wałami 
fortecznemi. Pionowe mury, jako więcej trudu, zgra- 
bności i starania w doborze materyału wymagające, w 
dalszym dopiero rozwoju ich budownictwa powstały. 
Ciekawém byłoby tę myśl przezemnie rzuconą dalej 
rozwinąć i w historyi budownictwa wszystkich większych 
narodów, — fakta popierające lub wykluczające ją po- 
wyszukiwać.

Wewnątrz grobow’Ca złożono także późniój ciało 
Mahometa Tugluk, który słynął z swych okrucieństw. 
Następca Mahometa Feraz-Szah składając jego ciało 
do grobu, na jedyny w swoim rodzaju wpadł koncept, 
by mu wyjednać przebaczenie niebios za popełnione 
okrucieństwa. Cytuję słowa Feraz Szaha, podane nam 
przez dziejopisa Ferosztę: „Starałem się także wykryć 
żyjących krewnych wszystkich osób, które ucierpiały 
od okrucieństwa mego poprzednika Mahometa Tuglu- 
ka; wynagrodziłem je pieniężnie i zniewoliłem je do 
dania pełnego przebaczenia owemu monarsze. Akt ten 
odbył się w obecności ludzi świętych i uczonych mego 
czasu, których podpisy i pieczęcie są przydane do spi­
sanego przemnie przy téj okazyi dokumentu. Doku­
ment ów zamknąłem w skrzyni i w grobie monarchy 
złożyłem.“

Idea to dziwna zaprawdę:*) Mahomet. Tugluk 
budząc się w dzień ostatecznego sądu znajdzie tuż o- 
bok siebie dokumenta przebaczenia przez osoby przez 
niego za życia pokrzywdzone, wystawione! ów cie­
kawy dokument zapewne do dziś dnia w grobowcu le­
ży, gdyż nikt spokoju owego mauzoleurti dotąd nie 
naruszył — jakby przez cześć dla tyrana.

Dnia 26 lutego.
Byłem cztery dni w Jubbulpore, teraz jestem w 

Hoshungabad o 180 mil angielskich dalej ku Bombaj 
nad koleją i zwiedzę sławne ruiny w Nhilsa.

*) Co do kładzenia paszportu do Nieba, z wymienieniem 
nazwiska, urodzenia, śmierci, grzechów i przebaczenia — Mo­
skale dotąd drukowane takie paszporta zmarłemu , w trumnę 
kładą za podpisem proboszcza (Swianczennika) i stwierdzone u- 
rzędowo pieczęciami — za to familia płaci proboszczowi — 
czoło zaś zdobią opaską z wyobrażeniem świętych, modlitwami — 
za co także się płaci. — Zapewne ten zwyczaj od Mongołów 
zachowali. (Przyp. A, L. S.)

jeden z 2 przechowanych dotąd monolitycznych słu­
pów króla Asani-Asona wr połowie 3 wieku przed Chr.
który do Budhyzmu się nawróciwszy swoje edykta, główne 
zasady Budhyzmu wyłuszczające, na kamiennych słu­
pach kazał ryć i słupy te w głównych miastach Indyi 
stawiał.

W około Delhi straszna skalisto-piasczysta pła­
szczyzna, przez którą rzeka Jumna wolno i płytko 
płynie. — Lud składa się z Dzatów („Jats“) spokoj­
nych i dobrych rolników, i z tak zwanych Gudżarów 
(„Gujars“), a „a pastoral tribe“ wedle pana G. Camp­
bell, ale słynących tutaj z złodziejstwa i rozboju. Mię­
dzy nimi dawniéj Thuggizm, czyli zaduszenie ludzi 
z zasady religijnéj, dużo miał zwolenników; dziś Thug­
gizm już bardzo w Indyi zaniechany, ale mimo to rząd 
płaci jeszcze dotąd osobnego „Commissioner for the 
repression of Thuggizm“. Udało mi się wynaleźć bar­
dzo ładne przysłowie o owych Gudżarach i o drugiej

Eodobnie złodziejskiej rasie Méo zwanéj, które po 
lindustanie przytaczam:

„Kutta (pies) billi (kot) do (dwa)
„G ud żar Meo do
„Agar (jeśli) yćh (ich) do no ney ho (dwuch nie ma)
„Kulla (przy otwartych) durwara (drzwiach) so

ópy)- ,, . . . x .
A propos przysłów przypomina mi się tu dru­

gie indyjskie przysłowie, bardzo charakterystyczne, choć 
zupełnie innego tematu dotyczące:

„Jeśli nieszczęście ma cię spotkać,
„To choćbyś wlazł i na grzbiet wielbłąda,
„Pies cię ugryzie.“
Wracając do domu spotkaliśmy człowieka nagiego 

w samym środku stawu stojącego na pół w wodzie. 
Był to jeden z fakirów świętych, który już od trzech 
lat w téj wodzie dzień i noc zimą i latem stoi, i od 
przechodniów jałmużny odbiera, za świętego ogólnie 
uważany. Fakir jest to człowiek, który z religijnego 
przekonania na ubóstwo i najstraszliwsze cierpienia się 
skazuje, by sobie na niebo zasłużyć. Mnogość tych 
fakirów jest znakiem głębokiej wiary Indyan w ich re- 
ligią. Najstraszliwsze sobie wymyślają męczarnie: 
niektórzy całe życie rękę podniesioną i pięść zwartą 
mają — póki wreszcie ręka nie zesztywnieje zupełnie, 
a paznokcie wpoiwszy się w ciało ręki nie dozwolą już 
zupełnie otwarcia jéj kiedykolwiek. Inni godzinami 
głową do spodu się na drzwiach powieszają za nogi 
etc. etc.

Zanim ten list zakończę, wspomnieć mi wypada 
moją późniejszą wizytę do ruin Tuglukabodu, wśród 
których wznosi się mauzoleum Tugluk Szaha z począ­
tku XIV wieku, jako dające nowe światło w kwestyi 
architektury pathańskiej, o ktôréj na początku mego 
listu wspomniałem. Mury fortecy Tuglukubod, o 12

NIEMCY.

usunąć je należy“. Wystąpienie to półurzędowego or­
ganu odnosi się naturalnie do komisyi Izby panów, 
która nie godzi się na projektajlkościelno-polityczne i 
na pierwszem swem posiedzeniu odrzuciła już kilka 
paragrafów tych projektów. Artykuł ten Provinzial 
Corresp. skierowanym jest jak najkategoryczniej 
przeciw Izbie panów i żąda jej zniesienia, lub częścio­
wej zmiany, jak to już w tych dniach na innem za­
znaczyliśmy miejscu. W tym samym sensie, chociaż 
nie tak ostro wyraża się i dzisiejsza National Ztg. 
w tej kwestyi, i powiada, że obrady komisyi Izby pa­
nów do praw kościelnych przedstawiają się w rezulta­
cie jako czysta komedya. Członkowie komisyi nie 
przybywają wszyscy na posiedzenia i dla tego komisya 
odrzuca jedne paragrafy, a przyjmuje drugie, które 
bez odrzuconych nie mają najmniejszego sensu. Pra­
wa kościelne — tak koń‘zy National Ztg. — oka­
zują się z dnia na dzień tak koniecznemi, że należy je 
jak najspieszniej przeprowadzić, a rząd liczy na pewno, 
że Izba panów przyjmie je z pewnością.

* Berlin, 2 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu parlamentu postawiony był wniosek dep. Laskera, 
dotyczący rozszerzenia kompetencyi państwa na całe 
prawo cywilne i procedurę sądową. Wnioskodawca 
oświadcza, że wmiosku bliżej motywować nie będzie, 
bo dość często już obradowano nad tym przed­
miotem w parlamencie, podnosi tylko tę okoliczność, 
iż z jednym tylko wyjątkiem wszystkie państwa nie­
mieckie oświadczyły się na korzyść wniosku. Minister 
stanu Delbriick odpowiada na to, że nad przedłożonym 
wnioskiem obradowano po kilka kroć w przeszłym roku 
w Radzie związkowej, ale dotąd nie udało się usunąć 
trudności, jakie przyjęcie wniosku koniecznie sprowa­
dzić musi. Spodziewać się przecież należy, iż i Rada 
związkowa chociaż nie w przeważnej liczbie, przechyli 
się na stronę wniosku, a wtedy wysadzi się komisya 
do zredagowania jednolitego prawa cywilnego na całe 
Niemcy, bo do tego zmierza właściwie wniosek pana 
Laskera. Poseł Willmanns oświadcza w imieniu swe­
go stronnictwa, że po tem objaśnieniu ze strony repre­
zentanta rządu głosować będzie za wnioskiem, mniemał 
bowiem przedtem, iż przedłożony wniosek zmierza do 
niepotrzebnego ścieśnienia jeszcze bardziej praw panu­
jących książąt w Niemczech. Deputowany Windthorst 
(Meppen) ubolewa nad tóm, że reprezentanci państw 
związkowych chcą poświęcić wnioskowi pana Laskera 
największą ozdobę korony, prawo wymiaru sprawiedli­
wości. Pierwszy to ¡krok — zdaniem mówcy — do 
zamienienia panujących niemieckich na zwyczajnych 
książąt bez praw panujących. Po dwudziestu pięciu 
latach dom Wittelsbachów zajmie to samo stanowisko, 
co dom Hohenlohe. Chociażby całe Zgromadzenie po­
parło wniosek p. Laskera — tak kończy poseł Windt 
horst — ja mu zawsze oponować będę. Poseł Braun 
odpowiada na to, iż tu nie ma bynajmniej mowy o 
zrzeczeniu się swych praw panujących niemieckich, 
argumenta podobne są tylko czczą igraszką słów, a 
dom Wittelsbachów był właśnie inieyatorem do odbu 
dowania nazad cesarstwa. — Dalszy przebieg obrad 
nad ważnym tym co do przyszłego ustroju Niemiec 
przedmiotem, jako i rezultat tych obrad nie znany nam 
dotąd.

Pojutrze rozpoczynają się w Izbie panów obrady 
nad zmianą artykułów 15 i 18 konstytucyi. Półurzę- 
dowa Provinzial Corresp. zamieszcza ostry artykuł 
przeciw opozycyi Izby panów przeciw projektom poli­
ty czno-kościelnym. Artykuł ten kończy się temi słowy: 
„Opinia publiczna zastanowi się dobrze nad tem, które 
żywioły reprezentacyi kraju są istotną podporą i po­
mocą rządu, a które stoją mu tylko na przeszkodzie i

ÂUSTRYÂ I WĘGRY.
* Wiedcn, 1 kwietnia. W przededniu otwar­

cia delegacyi wspólnych wszystkie dzienniki jedynie 
tym zajęte przedmiotem. Polacy, jak wiadomo, przy­
będą do delegacyi. To też ogólne przeważa mniema­
nie,*iż Rada państwa najpóźniej do 7 kwietnia unie­
ważni mandaty wszystkich posłów galicyjskich, z wy­
jątkiem owych 7 posłów wybranych do delegacyi i ta 
okoliczność jest dowodem, że rząd i jego stronnictwo 
nie małą przywiązuje wagę do udziału Polaków 
w delegacyach, — w przeciwnym bowiem razie Izba 
pospieszyłaby się niezawodnie z unieważnieniem 
wszystkich mandatów. — Rada państwa odroczoną zo­
stanie 5 kwietnia do 22 kwietnia, poczem zbierze się 
jeszc e na kilka posiedzeń. Zamknięcie ma nastąpić 
mową tronową dnia 26 kwietnia.

Wybrani przez Izbę członkowie delegacyi odbyli 
wczoraj dłuższą naradę. Rozprawiano między innemi 
nad budżetem wspólnym a przedewszystkiem budżetem 
wojny, który wywoła niezawodnie już dla tego samego, 
że minister wojny znacznych domaga się nadwyżek, 
bardzo żywe rozprawy. Obok tego wzięto pod rozwagę 
listę przyszłego biura prezydyalnego wspólnych dele­
gacyi. Kandydatem na przewodniczącego jest pan 
Schmerling, na jego zastępcę p. Widulicz. Uło­
żono również listę wydziałów: skarbowego, weryfikacyj­
nego i petycyjnego, przyczem nie wzięto w rachubę 
członków polskich, a to dla tego, że dnia 31 marca nie 
wdedziano jeszcze czy przybędą do Wiednia. Referen­
tem wydziału wojennego ma być dr. Demmel, skarbo­
wego dr. Hefbst.

Na dziś zapowiedziano przybycie do Wiednia wę­
gierskiej delegacyi.

Kiedy mowa o delegacyach, niech nam będzie 
wolno słów kilka powiedzieć o mającym się przedło­
żyć wspólnym delegacyom budżecie ministra wojny. 
Wydatki zwyczajne dla wojska stałego mają wynosić 
na rok 1874 złr. 87,053,499 a wydatki nadzwyczajne 
11,017,164 złr. W r. 1873 zwyczajne wydatki wyno­
siły 84,094,247 złr. a zatem o 2,959,252 złr. mniej 

i w budżecie przyszłorocznym. Co do wydatków 
nadzwyczajnych, to żąda minister wojny o 1,053,499 
złr. więcój niż roku zeszłego. Nadwyżka ta rozdziela 
się na" cztery tytuły budżetowe a zwłaszcza, wojsko i 
ogólne wydatki wojskowe (tytuł 3 nadwyżka 418,074 
złr.); zaopatrzenia (nadwyżka 330,942 złr.); żywność 
dla żołnierzy (nadwyżka 464,806 złr.); odzież i pościel 
(nadwyżka 809,987 złr.). W wydatkach nadzwyczaj­
nych znajduje się obok innych wydatek na sprawienie 
100,000 nowych karabinów Wrendla wraz z amunicyą 
dla piechoty i strzelców (4,100,000 złr.); wydatek na 
uzbrojenie i ubranie (590,000 złr.) i wrydatek na bu­
dowle w sumie 3 milionów.

Mówiliśmy wczoraj na tem miejscu o wniosku rzą­
dowym odesłanym do wydziału konstytucyjnego, w 
którym rząd domaga się miejscowego, czasowego za­
wieszenia sądów przysięgłych.

Otóż rząd osiągnął w pierwszej instancyi, bo w 
wydziale zupełne zwycięztwo. Wydział bowiem zgo­
dził się na uchwałę Izby wyższej, udzielając rządowi 
upoważnienie do zawieszenia sądów przysięgłych na 
czas jednego roku pod warunkiem atoli wysłuchania 
pierw zdania sądu najwyższego. Tym sposobem 
wolno będzie rządowi naruszyć instytucyą sądów przy­
sięgłych w poszczególnych wypadkach, które jednakże 
będzie prawdopodobnie zawsze i wszędzie wypływem 
jedynie względów politycznych.

Izba niższa przyjęła na posiedzeniu wczorajszem 
uztawę wymierzoną przeciw wagabundom i indywidu­
om, unikającym pracy. Ostre przepisy, jakie doty­
kać będą odtąd ludzi podobnego rodzaju, może będą 
skuteczniejsze niźli wszelkie półśrodki, jakich dotąd się 
chwytano.

Na tóm samem posiedzeniu przyjęto konwencyą 
konsularną z Portugalia i konwencyą nadgraniczną z 
Bawaryą.

Dziennik rządowry zamieszcza pod dniem dzisiej­
szym drugą konwencyą dodatkową między austryacko- 
węgierską monarchią a królestwem Bęlgijskiem, doty­
czącą wzajemnego wTydaw'ania zbiegłych zbrodniarzy. 
Konwencyą ta zawartą została dnia 13 grudnia r. z. a 
dnia 6 marca uzyskała sankcyą cesarską.

Pester Lloyd ogłasza przegląd budżetu wę­
gierskiego za r. 1873. Główne liczby są następu­
jące: Wydatki zwyczajne 207,176,582 złr., wydatki nad­
zwyczajne 203,479,405 zł., niedobór zwyczajny 3,717,|67 
zlr. 61 c„ niedobór nadzwyczajny i wydatki na općraćye 
kredytowe 56,572,398 złr. Dochody nadzwyczajnej z 
operacyi kredytowych 45,488,948 złr., licząc już w to 
resztę ż 30 milionowej pożyczki z r. 1872, jaka zosta­
ła po pokryciu niespłaconych w r. 1871 długów i nie­
doboru z r. 1872. Dla tego niedobór jeszcze niepokry- 
ty wynosi 11,088,450 zł. Niedobo? przeto ogółem wy­
nosi 14,860,617. i

F R A N C Y A.

przeciw Napoleonowi. Jeszcze jedno takie zwycięzco, 
a rząd skompromituje się tak przez swe przymierze 
że stronnictwo tak zwanych uczciwych ludzi będzie 
miało jeden tylko środek przeciw rewolucyonistom 
jest odwołanie się wprost do narodu.“

W poniedziałek rozpoczęły się w Zgromadzeniu 
narodowem obrady nad municypalną konstytucyą Lug. 
dunu. Rząd jak się zdaje, postanowił utrzymać stan 
dotychczasowy aż do obrad nad ogólnem prawem 
nicypalnem i wprawdzie przeciw wnioskowi komisy; 
żądającej zniesienia centralnego merostwa w Lugdunie, 
Na radzie ministrów' podzielone były pod tym wzgL 
dem zdania, a minister spraw wewnętrznych był z\ 
przyjęciem wniosku komisyi. Dziennik lugduński Pe- 
titLyonais donosi przy tem, że kupcy lugduńscy 
wysłali deputacyą do p. Thiersa' do Wersalu proszac 
go, aby zatrzymał stan dotychczasowy aż do przędły, 
żenią ogólnego prawa municypalnego i starał się prze! 
swój wpływ zniewolić Zgromadzenie narodowe, aby 
nie znosiło centralnego merostwa w Lugdunie.

W dniu wczorajszym rozdano pomiędzy członków 
Zgromadzenia narodowego niebieską księgę zawierająca 
budżet na rok 1874. Zgromadzenie narodowe postj. 
no wiło dopiero po wakacyach wielkanocnych wybrai
budżetową komisya t. j. w końcu maja, dla tego nie
zdaje się, aby komisya mogła przed wielkiemi waka- 
cyami ukończyć swe prace, tak że obrady nad budź«, 
tem rozpoczną się dopiero w październiku. Jeżeli do 
tego istotnie przyjdzie, to wybory nie będą się mogły 
rozpocząć w październiku z powodu ważnych tych o- 
brad nad budżetem a to jest właśnie, do czego zmierza 
stronnictwo rojalistyczne.

P. Thiers udaje się jutro na stały pobyt przez 
wakacye do Paryża. Prezydentowi towarzyszyć będzie 
minister spraw zewnętrznych Remusat, reszta ministrów 
pozostanie w Wersalu aż do rozpoczęcia wakacyi. )y 
połowie kwietnia ma się udać p. Thiers na kilka dni 
do Lille i Anzin, celem obejrzenia miejsc, gdzie mają 
być wzniesione fortyfikacye na wyższą skalę. Prezy! 
dent uważa się podobno za znawcę pod tym względem 
i naocznie chce się przekonać, jakby najlepićj obwaro. 
wać miasto Lille.

HISZPANIA.
* Madryt, 30 marca. Zdobycie miasta Bergi 

przez karlistów wywołało niezwykłe wzburzenie w Bar­
celonie i o mało że nie przyszło przy tej sposobności 
do gwałtów przeciw tamtejszemu duchowieństwu podej­
rzanemu o sympatye karlistowskie. Jenerał Contrę- 
ras wyruszył na czele licznej piechoty, kawaleryi 
artyleryi do Menresy, zkąd uda się na odsiecz Ber; 
oddalonej ztąd o jakie .60 kilometrów. Lada chwilę 
przeto spodziewać się należy wiadomości o zaciętej z 
karlistami potyczce. Dowódzcy karlistowscy Tri 
ny i Saballs otrzymali w dniach ostatnich tak zna­
czne w ludziach posiłki, iż oddziały ich wzrosły di 
4000 ludzi. Z tego powodu nie będzie im już tak ła­
two ustrzedz się walki stanowczćj z wojskami republi- 
kańskiemi, które to ostatnie poruszając się w większych 
masach nie mogły zawsze ścigać skutecznie drobnych 
oddziałków powstańczych, rozpraszających się za na­
dejściem wojska na wszystkie strony.

Pierwszy burmistrz Barcelony, Narcys Buxo, wy­
słał do prezydenta władzy wykonawczej telegram i 
prośbą o wysłanie całej siły zbrojnej tego miasta prze­
ciw karlistom poręczając zarazem, że milieya bierze ni 
siebie utrzymanie porządku w mieście.

Podobnie postąpiły także miasta Tarassa i Saba­
dell. Jednem słowem wszystko dziś zapowiada, że te­
raz dopiero rozpocznie się walka naj prawdę przeć«
karlistom. Ostatnia proklamacya rządu hiszpańskie»»
zrobiła w całym kraju bardzo dobre wrażenie,

G R E C Y A.
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* Parys, 1 kwietnia. Prasa francuzka zajęta 
jeszcze koalicyą prawicy z prawem centrum w sprawie 
wydalenia księcia Napoleona. Temps udowadnia 
rządowi, że nic nie zyskał przez wszystkie ustępstwa 
dla prawicy, która najmniój oszczędza ministrów Du- 
faure i Goularda, tych właśnie ministrów, którzy naj­
więcej nakłaniali rząd do ustępstw na jej stronę. Le- 
gitymistyczne dzienniki przepełnione są oburzeniem na 
rząd, który nie chciał uwzględnić protestu księcia. Bo- 
napartystowski Ordre tak pisze o sobotniem posiedzę 
niu Izby wersalskićj, na którem obradowano nad wy 
daleniem księcia Napoleona: ,,P. Thiers i jego mini­
strowie z wielkiem tylko wysileniem osiągnęli większość 
a radykalne stronnictwo użyło wszelkich środków, aby 
zasłonić prezydenta rzeczypospolitej występującego

* Ateny, 24 marca. Dziś rozpoczęło się w Izba 
deputowanych sprawdzanie prawomocności maudato?: 
poszczególnych deputowanych. Izbę podzielono na 
sekcyi, które mają się zająć weryfikacyą wyborów. - 
Gabinet uznał podobną drogę za najwłaściwszą i naj-1 
prędzej prowadzącą do celu. Niemal wszyscy Przej 
wodniczący pojedyńczych sekcyi należą do stronnictw* 
rządowego; opozycya nadaremno usiłowała zdobyć 
bie choć nieco gruntu, stanowisko jej przeto w sesj- 
bieżącej będzie z tego powodu nader trudnćm.

Komisya grecka dla międzynarodowej wystaw; 
wiedeńskiej, składa się z p. Ypsylantego posła g«’ 
ckiego w Wiedniu jako przewodniczącego i pp- U 
ph ani desa, profesora botaniki na uniwersytecie aten 
skim, Bujukasa i Mon so łasa, szefów sekcyi w i® 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Przedmioty przez® 
czone na wystawę odejdą w tych dniach do Tryes* 

- • piadomo jeszczea ztąd na miejsce przeznaczenia. Niew 
z wszelką pewnością czy król odwiedzi wystawę
Królowa z dziećmi odjedzie w przyszłym typgoduiu ä*

zna'
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Petersburga.
Król podpisał już statuta stowarzyszenia kop- 

Lauriońskich. Przewodniczącym rady nadzorczej, Z“1 
żonej z 10 członków wybranym został p. i’r0Te DJ 
gios, prokurator publiczny przy trybunale kasacypy ,

Papiery zmarłego niedawno jenerała greC 1 ? 
Ryszarda Churcha a przedewszystkiem tegoż pa 
tniki będące niezwykłej wagi dla najnowszych dzi 
greckich, opieczętował i zabrał do siebie P1 
gielski a to z tego tytułu, że zmarły był Ang»

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 kwietnia. Dziś otwrartą została
sza przemową przewodniczącego Maj lath a
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węgierska-. W mowie tej podniesiono przedewszy^»; 
pokojowe usposobienie Europy. Następnie ucl^u ze- 
wybrać to samo biuro i te same komisye, co r° 
szłego, poczem przekazano wnioski rządowe 
śnych komisyi. — W końcu zawiadomił Prze^?- cZ|o»' 
cy, że cesarz przyjmie nazajutrz o godzinie -gi»J ,(y, 
ków delegacyi. — Przyjęcie członków delegacyi 
ackićj nastapi tego samego dnia o godzinie ej- 

Wiedeń, 2 kwietnia. Preliminarz rządowy 
muje na rok 1874 rubrykę wojskową w sunnę: - 
lionów, marynarki 121 milionów złr. ™nlot®karbu 
zagranicznych domaga się 3’,„ mil. guld., 
miliony. Cały tegoroczny preliminarz prze 
7'/,o preliminarz roku przeszłego. wiad

Halifax, 2 kwietnia. Według nadeszłyc» 
mości zginęło po zatonięciu parowca _ „At!an. 
sób. 250 zostało uratowanych. Dzieci i koD z e, 
nęły wszystkie, okręt wraz z całym pokładem^ 
na dno morza. Kapitan, lekarz okrętowy i 
ficerów znajdują się między uratowanymi.



Petersburg, 2 kwietnia. Niedługo zbierze się pod 
przewodnictwem feldmarszałka ks. Bariatyńskiego ko- 
pjigya osobna celem zbadania środków, za pomocy któ- 
jycli dałoby się obniżyć wydatki wojenne, jakie są ko- 
pieczne w obec bliskiej organizacyi wojskowej, do ro- 
jBiiarów możliwie najniższych.

Wersal, 2 kwietnia. Odjazd p. Thiersa odłożonym 
jpgtał do jutra.

Londyn, 2 kwietnia. Wczoraj przeniesiono ciało 
,®arłego posła niemieckiego br. Bernstorffa do nie­
mieckiej kaplicy w St. James. Dziś przewiezionym żo­
łnie ciało do Niemiec.

draga, zamieszczona w wczorajszym Dzienniku , pochodziła 
nazywa się: Allahabad a nie Ailahabod, jak mylnie było po- 
danera.

— * Na rodaka w ciężkiej potrzebie odebraliśmy od 
p. Dr. Au 1 talar. Razem wpłynęło dotąd 58 tal. 17 sgr. 6 f.

— t Wedle sprawozdania dyrygenta miejskiej szkoły sy- 
muitannój p. T. Hecht liczył zakład ten przy końcu pierwsze­
go roku szkolnego na Wielkanoc 1872 r. 261 uczni na 6 klas

skupa gnieźnieńskiego. — 1657 zjazd w Modliszewieach Karóla 
IX z Rakoczym. — 1770 manifest konfederaeyi barskiej. — 1794 
świetne pod Racławicami nad Moskwą zwycięztwo. — 1803 od­
rodzenie się uniwersytetu wileńskiego. — 1831 powstanie w 
Oszmianie.— 1849 legion polski przeważa zwycięztwo pod Biczko.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
—• * Teatr. Niezwykłym niezawodnie zjawiskiem w Po 

fRaniu jest afisz zapowiadający jednę i tę samą sztukę „po raz 
jiódmy“, a niezwyklejszetn gdy mimo tego sala teatralna roi się 
,idzami. Mówimy tu o Halce, którą wczoraj po raz siódmy na 
polskiej przedstawiono scenie. — Bylibyśmy niesprawiedliwymi, 
gdybyśmy z naleinóm nie odezwali się uznaniem o calem towa- 
‘jystwie, które widocznie wszelkich dokłada starań, aby Halka 
v\ każdym razem co raz wychodziła poprawniej. Tak byto i 
jezorai. Publiczność jak zawsze tak i ostatnim razem przyjmo­
wała „Halkę“ z zapałem. — Tańczących w pierwszym akcie ma- 
2Ura obrzucono bukietami.

tyle uczni, że do 16 kwietnia liczba ich urosła do 343. Ponie­
waż w 6 klasach uczni tych nie można było pomieścić, przeto 
utworzoną została za zezwoleniem magistratu klasa 7, a na św. 
Michał nareszcie jeszcze 8. Do tych 8 klas uczęszczało w koń­
cu rokti w ogóle 375 uczni: 141 katolików, 2(15 protestantów, 
29 żydów: 199 Polaków, 266 Niemców; miejscowych 339, za­
miejscowych 36. Z 8 uczniów pierwszej klasy opuszcza teraz 
zakład 6 uczniów, którzy skończyli 14 rok życia. Prócz dyry­
genta pracowało przy zakładzie 10 nauczycieli i nauczyciel re- 
ligii żydowskićj. Przez śmierć straciła szkoła 3 uczni. Nowy rok 
szkolny zaczyna się dnia 22 kwietnia, popis publiczny w sobo­
tę dnia 5 kwietnia od 9—1 i od 3—5 godziny w budynku szko­
ły- nr'/v Wt-i ipłii wst-ići nlip.v Nr 16 „r.nrTpH-zain.
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©staiok? telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Halifax, 2 kwietnia. Pasażerowie parowca 
,^Atlantic“ przybyli tu. Z 1038 osób uratowa­
no 300.

Rzym, 2 kwietnia. Agencia S te fani 
dowiaduje się, że Papież lekko zapad! na zdrowiu.

Wersal, 3 kwietnia. P. Grevy nie przyjął 
wyboru na marszałka. Nowy wybór odbędzie 
się prawdopodobnie dzisiaj. Wedlę Agence 
Havas mają pp. Martel i Perier najwięcej wi­
doków.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* ipoznssai, 3 kwietnia. Wczorajsze posiedzenie repre- 

¡entantów miasta zagaił w nieobecności przewodniczącego pana 
Fileta, wiceprzewodniczący p. B. Jafte. Na porządku dziennym 
stoi nasamprzód wybór płatnego radzcy miejskiego, ku czemu 
przed, paru tygodniami rozpisano konkursy podwj ższeniem pen­
sji rocznój na 1500 talarów. Zgłosiło się 34 kandydatów. Na 
żądanie Zgromadzenia przystąpiono natychmiast do wyborów, 
których rezultat okazał 16 głosów na burmistrza miasta Śremu 
p. Bumpa, sędzia Preibisch z Gostynia, który się podał ró­
wnież jako kandydat, otrzymał tylko 2 głosy. Liczba głosują­
cych wynosiła 29, a więc burmistrz Rump otrzymał absolutną 
większość głosów i na płatnego radzcę wybranym został. Spra­
wę budowy prowincyonalnej szkoły przemysłowej dla nieprzy­
gotowana jej jeszcze dostatecznego, odroczono do następnego 
posiedzenia i przystąpiono do wniosku magistratu o rozprzestrze­
nienie zakładów gazowych miasta, ponieważ obecne nie wy­
starczają już na wszystkie potrzeby. Zgromadzenie przychy­
liło się do wniosku magistratu popartego przez koinisyą i u- 
chwaliło na cel ten 10,000 talarów. Dalej do mięszanój komisyi 
mającej przygotować wcielenie Jerzyc, Górnej i Dolnej Wildy 
tudzież św. Łazarza do miasta, wybrano ze strony reprezentan­
tów pp. rzecznika Tschuschkego, dr. Samtera, syndyka 
Wegnera, Neukranza, Gerstela i kupca Garfeya. Ma­
gistrat ze swój strony wyśie do kemisyi odpowiednią liczbę 
członków. Wniosek magistratu o wysianie mięszanej deputacyi 
do miast mających już kanalizacyą, odrzuciło zgromadzenie i 
przyjęło wniosek komisyi, aby magistrat przedłożył jak naj­
spieszniej wypracowany projekt kanalizacyi Poznania i całko­
wity kosztorys. Dalej sprawę budowy miejskiego teatru posta­
nowiło Zgromadzenie na wniosek magistratu, załatwić na tajnern 
posiedzeniu i uchwaliło zakupienie dwóch parceli należących do 
Jerzyc za 800 tal. celem składania tam wywożonych z miasta 
nieczystości.

Na porządku dziennym stał następnie wniosek magistratu 
żądający zamienienia miejskich szkół elementarnych na bezwy­
znaniowe. Komisya wniosła o odroczenie całej tej sprawy do 
przyszłego posiedzenia, bo odnośny wniosek za późno z magi­
stratu rąk jej doszedł, nie mogła się więc w nim dostatecznie roz­
patrzeć. Wniosek ten komisyi poparł syndyk Wegner oświad­
czając, iż odrzuciwszy już na bok zasadnicze kwestye, wniosek 
magistratu żąda parę set talarów więcśj na przeprowadzenie rze­
czonej zmiany, a zgromadzenie odsyłało już wnioski magistratu 
“° komisyi, gdzie chodziło tylko o kilkadziesiąt talarów. — 
Zgromadzenie nie przyjęło wniosku komisyi o odroczenie całej 
,eJ sprawy do najbliższego posiedzenia i przewodniczący otwo­
rzył nad nim dyskusyą. Do głosu zgłosił się tylko p. syndyk 
»egner i w te mniej więcćj przemówił słowa: „Wiem, panowie, 
ze słowa moje nie odniosą żadnego skutku. Zaznaczyć przecież 

iż na mocy artykułu 24 konstytucyi w szkołach wszy- 
L . wy?nania uwzględnioucmi być muszą. Staję przeto w o- 
Monie wielkiej liczby katolickich mieszkańców Poznania, którzy 
"!e życzą sobie bynajmniej szkół bezwyznaniowych. Projekt ma­
gistratu żąda pozornie tylko zamiany szkół elementarnych kon- 
‘esjjnych miejskich na bezwyzniowe, a w gruncie rzeczy zmie- 

zb do nadania tym szkołom przez przeprowadzenie swego 
wiosku charakteu, czysto niemieckiego. Przeciw temu 
“protestować muszę w imieniu wielkiej liczby ludności polskiej 

tv°lnan'a * proszę zgromadzenie o odrzucenie wniosku.“ Gdy po 
, s*°wach syndyka Wegnera nikt więcćj nie zażądał głosu, 

(to zgromadz®nie do głosowania i przyjęło prawie je-
ogłosnie, bo mniejszość wynosiła tylko 2 głosy, zamianę szkół 

.jnentarnych miejskich na szkoły bezwyznaniowe. Na tern u- 
Mzyio się posiedzenie.

u, * Dowiadujemy się, że w niedzielę dnia 6 m. b. daną 
tnifl216 W teatrze miejskim po raz ósmy Halka. Będzie to osta- 
!n Przedstawienie przed Świętami — najbliższe po niśm wy- 
(lebr0"]0 M drl‘Sie święto Wielkanocne. — Dziś w teatrze Hil- 
,ą kauda, na dochód p. Żeiisława Żyburskiego poraź dru- 
o uaiedya^ wierszem w 3 aktach Leopolda hr. Starzeńskiego: 

jjii, hefnisia“ i opera w 1 akcie Dumasa: „Folwark Primero- 
rir ’ ~~ w sobotę w teatrze miejskim po raz pierwszy obraz 
eta- w trz®ch aktach Zygmunta Hlebickiego-Józefowi-
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»królowa Bona w Bari.“
tei8Zv"~ * środę dnia 9 m. b. sprzedawać będzie zakład tu- 
'¿oLp<ioi^ów (Train-Depót) przy Magazynowej ulicy Nr. 7

10 godziny wozy już niepotrzebne i t. p.
"'rzesi? t- biurze urzędu radzcy ziemiańskiego powiatu 
Liną,,]8 . S° zawakuje z dniem 15 m. b. posada registratora. 
Posia(k-aoi’Ł grzyby się na tę posadę zglosió chcieli, powinni

języki krajowe.
p. pt(7 , Na rzecz zakładu tutejszego Elżbiety będzie miał 
towćj ni' Nusztellan jutro o 6 godzinie na wielkiej sali baza- 

błyskawicach i grzmotach“, na piątek zaś po
"'skiegQlej niedziu)i przypada odczyt ks. Józefa Sulko- 

kprostowanie. Miejsce, z którego korespondeneya

skłoniły do utworzenia tego zakładu, w drugiej wskazuje po 
trzebę wieczornych szkół dla rzemieślników.

— * Władysław Ordęga mianowany, jak to wwlaściwym 
czasie donosiliśmy, konsulem we Wrocławiu, urodził się i wycno- 
wał we Francyi, po ukończeniu nauk wstąpił przed 16 laty do 
służby rządowej w ministerstwie spraw zagranicznych i ciągle 
w Paryżu przebywał z wyjątkiem czterech lat ostatnich, które 
przepędził w Turcyi jako konsul francuzki w Bośni Nie jest 
więc Wł. Ordęga, jak twierdzi Posener Z tg, emigrantem z 
r. 1864, nic miał udziału w ostatniem r. 1883 powstaniu, nie 
był również nigdy członkiem żadnego stowarzyszenia polity­
cznego polskiego, a to z bardzo prostój i naturalnej przyczyny, 
że był urzędnikiem rządowym franeuzkim. Zdaje, się że to, 
co mówią gazety niemieckie o Władysławie, odnosi się do J ó- 
zefa Ojrdęgi, emigranta z r. 183J, mającego dawniej udział 
bardzo czynny we wszystkich sprawacli patryotycznych naszój 
emigracyi.

— * Trafił swój na nie swoje! W bajkach Jachowicza
opowiedziany przypadek, jak łakomy chłopiec zamiast kawioru 
najadł się szarego bydła. Gorzej się wydarzyło w żuławach 
pod Tiegenhof. Tam złodzieje zakradlsźy się do piwnicy, wy­
brali sobie i uiożyli należycie, co im się z mięsiwa i zapasów 
zdawało przydatnćm, a powiązawszy wszyetko w wygodne wę­
zełki według zasad swej sztuki zbierali się już w dalszą drogę, 
gdyw tćm jeden z nich dostrzegł jeszcze półmisek z jakiemiś 
łakocikami. Jakaś leguminka czy komponcik, dość że przy- 
smaczek bardzo ponętny, — a więc zasiedli i zaczyli się 
na drogę. _ Ale mile złego początki, a koniec żałosny, mó­
wi Krasicki; tu zaś stał się bardzo głośny, bo biedacy poczęli 
okropnie, krzyczeć z bólu i tak sami na siebie zbudzili i przy­
wołali mieszkańców. Przysmaczek był wystawiony dla innych 
nieproszonych gości, dla szczurów, a co gorsza zatruty arszeni- 
kiem. Przywołanemu lekarzowi ’ledwo się udało uratować im 
życie na to, żeby następnie oddać policyi i sądowi wyleczo­
nych. (Gazeta Toruńska).

— * Przed wydziałem karnym sądu powiatowego w 
Grudziądzu toczyła się dnia 28 mz. sprawa przeciw krawcowi 
Wysockiemu z Leśnic, który, nie posiadając- na to koncesyi, 
występował jako agent towarzystwa, trudniącego się przewoże­
niem wychodźców do Ameryki. Oskarżony zawerbował był do 
wyjazdu do Ameryki przeszłej zimy 63 rodziny, składające 
się z 294 osób, po większej części służebnych i parobków z 
okolicznych powiatów, odebrawszy za każdą osobę 5 tal. zada­
tku, 10 srg za swoję pracę a 1 sgr. portoryum listowego, 
odebrał więc jak sam przyznał, od każdej osoby 5 tal. 11 sgr. 
a z nich za boguszewskich służebnych przesłał swemu mniema­
nemu agentowi generalnemu Januszkiewiczowi w Szczecinie 35 
tal. Ten jednak zwrócił znowu Wysockiemu owe 35 tal. ponie­
waż z tóin oszustwem nic wspólnego mieć nie chciał. Za odebra­
ne zaś pieniądze, obiecywał Wysocki owym biednym ludziom 
bezpłatny zupełnie przejazd, jako też 3 dolary dziennie i woine 
utrzymanie po przybyciu do Ameryki. Wszystkie te piękne 
obietnice były naturalnie tylko lepem dla łatwowiernych, ponie­
waż. Wysocki owe pieniądze dla siebie zatrzymał; zebrał więc 
sobie tym sposobem kapitał 1,600., z którym zapewne byłby się 
sam uciat do Ameryki, gdyby mu kurząca sprawiedliwość w 
tern nie. była przeszkodziła. Sąd skazał go na rok i 3 miesią­
ce, więzienia. Przy tśj sposobności podajemy statystykę zamor­
skich wychodźców z roku minionego, jaką Bremer Handels- 
blatt ogłasza. Statystyka ta potwierdza w zupełności udział, 
jaki wschodnia część Prus w zeszłorocznem brała wychodztwie. 
Choć Szczecin i Hamburg o wiele są bliższe i wygodniejsze dla 
owych wychodźców, wyprawiło się jednak w Bremie za morze w 
1872 r. z prowincyi pruskiej 9549 osób —- w 1871 r. 3706 —, z 
W. X. Poznaiiskiego 8039 — w 1871 r. 3060 — z Pomeranii 
6615 — w 1871 r. 2566. Ogólna liczba 80,418 przewyższa wszy­
stkie lata poprzednie, z których 1854 r. z 76875 a 1867 z 73,971 
wychodźcami) najwyższe dotąd podawały liczby. Parowcami 
przeprawiło się 78°|„, w 1871 r. 84%.

— * P. Aspis z Warszawy napisał tragedyą liryczną pod 
tytułem Sulawita.

— * We wsi Gidlach w gubernii Piotrkowskićj umarł 
Józef Cybulski, rólnik, były żołnierz z czasów Księstwa War­
szawskiego, przeżywszy lat 107.

* VVe Lwowie pod redakcyą p. Wł. Bełzy z dniem 
1 kwietnia miało zacząć wychodzić pisemko brukowe codzienne 
p. t. Figaro lwowskie; nas nie doszedł dotąd żaden numer.

— * Od zarządu Akademicznego Towarzystwa Nau­
kowego Polaków w Lipsku odbieramy następujące spra­
wozdanie z czynności za półrocze zimowe 1872|73.

Towarzystwo składało się przy końcu przeszłego półrocza 
z 6 członków. W ciągu ubiegłego półrocza wstąpiło 20, wy­
stąpił 1, tak że Towarzystwo liczy obecnie 25 członków. Po­
siedzeń zwyczajnych odbyło się 12, walnych 2. Na posiedze­
niach zwyczajnych były następujące odczyty pp:

Danysza: O najstarszem piśmie Słowian.
Koliszera: Słów kilka o Szląsku austryackim.
Jeżewskiego: Filozofia natury u Gre kó w.
Ka iks teina: O teoryi celów państwowych.
Czarneckiego: O cholerze.
Rogowicza: O mycie.
Bastgena: O dziedziczności.
Sempoło wskiego: 0 stósunkach ludności wiejskiśj w 

Poznańskiem.
Kamieńskiego Maciej Kazimierz Sarbiewski.

. Zarząd stanowili pp. Lubomęski przewodniczący, Leporo-
wski sekretarz, Danysz podskarbi i bibliotekarz. Zarząd wybra­
ny na półrocze lutowe składa się z pp. Danysza przewodniczą­
cego, Długołęckiego sekretarza, Szyperskiego bibliotekarza i 
Demela podskarbi, go.

Lubomęski przewód.
— * Przy uniwersytecie rzymskim ma być utworzony 

zbiór czyli gabinet, wyłącznie poświęcony naszemu Koper­
nikowi, tak jak istnieją już tego rodzaju gabinety we Flo- 
rencyi dla Danta i Galileusza. Minister oświecenia i uniwer­
sytet rzymski udali się do pana J. I. Kr as z e ws kiego, aby 
chciał pośredniczyć między Wiochami a naszym krajem i wy­
jednać w Krakowie i innych miastach polskich wszystkie dzieła, 
odpisy, kopie i podobizny, jakie się tylko pozbierać dadzą. 
Uniwersytet rzymski obstalował u Brodzkiego marmurowe po­
piersie wielkiego astronoma.

— * Kalendarz. Jutro dnia 4 kwietnia M. B. Bole- 
snćj i Ambrożego bisk., w kalendarzu słowiańskim Włati- 
sława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 30, zachód o godzinie 6 
minut 38.

Pierwsza kwadra księżyca dnia 4 kwietnia o 7 godzinie 
wieczorem.

Dnia 4 kwietnia 1581 śmierć Jakóba Uchańskiego, arcyhi-

Śroila, 31 marca. (Zakład Sióstr Miłosierdzia. — Skład 
skór). W Dzienniku Poznańskim z d. 29 marca r. b. wy­
czytaliśmy pomiędzy wiadomościami potocznemi wzmiankę o za­
kładzie tutejszych Sióstr Miłosierdzia. Wzmiankę tę wyjęto za­
pewne z korespondencyi ze Środy, umieszczonśj dniem poprze­
dnio w Posn. Z tg. Tak z obowiązku korespondenta, który czu­
wać winien, aby mylnych faktów do publicznćj wiadomości nie 
podawano, jako też ze względu na fundatora zakładu Sióstr Mi­
łosierdzia hr. Grudzińskiego, który znaczne około miasta na­
szego położył zasługi, pospieszam sprostować mylne podanie 
korespondenta Posn. Z tg. o zakładzie Sióstr Miłosierdzia. Ko­
respondent Posn. Z tg. mówiąc o uposażeniu Sióstr Miłosier­
dzia w Środzie, powiada, że hr." Grudziński widział się zniewo­
lonym odebrać tutejszym Siostrom Miłosierdzia 300 tal., które 
im dotychczas przeznaczał i że powiat przejął ten wydatek na 
etat powiatowy. Z takiego prze ¡stawienia rzeczy mogłoby się 
wydawać, że hr. Grudziński sprowadziwszy Siostry Miłosierdzia 
do Środy, dawał im dotychczas 300 tal. na utrzymanie, dziś zaś 
odebrawszy im je, zostawił je na łasce powiatu. Tak przecież 
nie jest; hr. Grudziński nie odebrał bynajmniój Siostrom Miło­
sierdzia 300 tal., które im dawał i daje na utrzymanie, ale o- 
wszom zapewnił im je raz na zawsze, a oprócz tego dał im dom 
swój z ogrodem do użytku, sprawił w zakładzie tym różne 
sprzęty, urządził kaplicę i t. d. Owe zaś 300 tal., o których ko­
respondent Posn. Ztg. wspomina, jakoby przez odjęcie ich by­
ło utrzymanie Sióstr Miłosierdzia zagrożone, mają inny związek. 
Hr. Grudziński zapewniwszy Siostrom Miłosierdzia utrzymanie, 
przeznaczał nadto rok rocznie 300 tal. na utrzymanie lazaretu, 
który Siostry Miłosierdzia dla ubogich urządziły. Gdy przecież 
reprezentanci naszego powiatu widzieli, że ofiarność taka prze­
ciąża jednę osobę, dla tego owe 300 tal., przeznaczone na utrzy­
manie lazaretu, przejęli na etat wydatków komunalno-powiato- 
wych, utrzymanie zaś Sióstr Miłosierdzia zależnćm i zapewnio- 
nćra jest li tylko przez hr. Grudzińskiego. — Tyle co do wy­
jaśnienia tśj sprawy.

W tych dniach sprowadził się do nas p. Lewandowski 
ze Śremu i założył u nas skład rozmaitych skór, tak dla szew­
ców jako tśż i dla rymarzy. D Jychczas jakiś starozakonny do­
starczał tylko naszym szewcom potrzebnego materyału, a wie­
dząc, że nie ma konkurencyi, potrafił ich po swojemu wyzyski­
wać, chociaż szewcy na skóry częstokroć narzekali. O ile mnie 
zapewniono, ma p. Lewandowski bardzo znaczny i doborowy 
zapas skór i sprzedaje je po cenach umiarkowanych. Polecamy 
go zatćm tak naszym szewcom jak i rymarzom.

Śrem, dnia 31 marca. (Pożegnanie. — Urodziny króle­
wskie). Donosiliście już w Waszśm piśmie, że z dniem jutrzej­
szym przestaje urzędować ksiądz dr. Stablewski jako nau­
czyciel religii w tutejszem gimnazyum. Otóż w czwartek d. 27 
b. m., w którym to dniu katoliccy uczniowie po odprawionćj 
dnia poprzedniego spowiedzi przystępowali do komunii świętej, 
pożegnał się ze swymi dotychczasowymi uczniami w koście­
le zebranymi. Z gorącego serca katolickiego płynąca pożegnal­
na przemowa do uczniów, dająca w tej ostatniój chwili jeszcze 
duchowne napomnienia i nauki młodzieży a wypowiedziana z 
glębokiem wzruszeniem, rozczuliwszy wszystkich, trafiła do o- 
twartych serc słuchającej młodzieży i bezwątpienia wryła się w 
nich głęboko. Głośne łkania i łzy młodzieży najlepszym tego 
byiy dowodem, najwymownićj świadczyły o tem, że usłyszane 
w tej uroczystej chwili napomnienia i nauki powszechnie szano­
wanego i kochanego swego profesora religii zachowa i przecho­
wa w pamięci i w sercach swoich młodzież, tudzież do nich ży­
cie swoje stosować będzie.

W sobotę d. 22 b. m. obchodziły tutejsze szkoły w prze­
pisany sposób uroczystość urodzin królewskich. W uroczysto­
ści elementarnej szkoły katolickiej wzięli dnia tego udział wszy­
scy urzędnicy administracyjni jak radzca ziemiański, burmistrz, 
nowokreowany szkólny inspektor powiatowy, sekretarz powia­
towy i t. d., czego w innych latach nie było. Z południa zebra­
li się urzędnicy rozmaitych dykasteryi i niemieccy właściciele 
wiejskich posiadłości na wspólny obiad do lokalu tutejszego ka­
syna wojskowego, a wieczorem były oświetlone gmachy publi­
czne jak ratusz i gimnazyum, mieszkania zajęte przez urzędni­
ków i niektóre domy zamieszkałe przez rodziny niemieckie i ży­
dowskie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 3 kwietnia:

BAZAR. Hrabina Plater z Proch, hrabina Kwilecka z Gosła­
wic, Starzyński z Królestwa Polskiego, Bielicki z Gozdami- 
na, Stablewski z Szlachcina, Schreiber z Berlina, hr. Ty­
szkiewicz z Siedlca.

HOTEL FRANCUZKI. Krajewski z Zawór. Hr. Poniński z Do­
minowa. Tuchołka z Rudunku. Jaraczewski z Wronów. Ja- 
raczewski z Kijewa. Radoński z żoną z Głębokiego. Zielo- 
nacka z Chwalibugowa. Parczewski z Belna. Grim z Wro­
cławia. Mazur z Dobrojewa Śląski z Orłowa. Korytowski z 
Grochowisk. Taszarski z Wągrówca. Walkowski z Woźnik.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Giełda poznańska 3 kwietnia.
Żyto: cena regulacyjna 51J — na wiosnę 51|,

kwiecień 51J — kwiecień - maj 51J, maj - czerwiec 53, — 
czerw.-lipiec 53| lipiec-sierpień 53.

Okowita cena regulacyjna 17-&-, — ną, kwiecień 17-J- — 
na maj I7jj-J, — czerwiec 18J — lipiec 18$, na sierpień 18$ — 
na wrzesień —

* łT5t|ki». Berlin, 2 kwietnia. Pszenna nro. 0. 11$-$ tal. 
No. 0 i 1 10$-$, rżana Nr. 0 8f$-$ — Nr. 0 i l 7$-$ tal.

Giełda berlińska, 2 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88$ talar, wedle 

gat. żąd.; żółta 80-82 tal. z kolei płac.; na luty-marzec —, 
kwiecień-maj 85| maj-czerwiec 85-$-85 czerwiec-lipiec 34$-85-84$ 
tal. pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-57 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53$-J krajowe 55$-56 tal. z kolei piać.; na luty-marzec 
—, kwiecień-maj 54|-$-$ maj-czerwiec 54$-$, czerwiec - lipiec 
54$ tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-50 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 43-46, czeski 44-46 pomorski 45-47, bar­
dzo piękny pomorski 48-49 tal. z kolei plac, na kwiecień - maj 
43$-44 maj-czerwiec 44$-45 tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 45—47 tal., na pa­
szę 49—55 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 21 tal. na luty- 
marzec i marzec-kwiecień — kwiecień-maj 20$-$ wrzesień-paź- 
dziernik 22$-$ tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25$ tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejscu 12$ tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/o=10,00Ou/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 4 sgr. płac.; na luty-marzec i marzec- 
kwiecień — kwiecień-maj 18 talarów 8-10 sbr., maj-czerwiec 
18 talarów 12-11 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 23-22 sgr. 
płacono.

fiä^
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WIADOMOŚCI LITERACKIE

— Strzechy zeszyt III z r. b. wyszedł z druku i zawie­
ra: Szczęście kobiece. Powieść p. J. Zaeharjasiewicza. (Ciąg 
dalszy.) — Znaczenie owadów w życiu nas otaczającym przez 
Dra Stellę Sawickiego. (Dokończenie). — W 4 setną rocznicę 
urodzin Kopernika. Wiersz Br. Komorowskiego. — Rocznice 
historyczne. II. Urodziny M. Kopernika z 3 rycinami. Przez 
KI. — Ktoby się spodziewał? Humoreska przez W. Ordona 
(Ciąg dalszy), i (Dokończenie). — Zmieniona. Wiersz S. M. Wi­
tkowskiego. — Kronika: ze Lwowa — z Drezna — ze świata. 
Nowe książki. — Humoreska: „Niema nic złego, coby na dobre 
nie wyszło“ z 5 rycinami. Przez K. Młodnickiego. — Poczta 
„Strzechy.“

— Rolnika wyszedł z druku tomu XII zeszyt 3 na mie­
siąc marzec i zawiera: Kilka uwag o sadzeniu ziemniaków 
podług najnowszych doświadczeń przez Ant. Jabłonowskiego. 
—- Buraki cukrowe II (ciąg dalszy). Odmiany, produkeya na­
sienia. Przez R. Bastgena (z 6 drzeworytami) — Nieco o upra­
wie ziemi pod zasiewy jare. — Mysz polna. —■ Wiadomości bie­
żące. — Korespondeneya Róinika. — Próby uprawy ziemnia­
ków metodą Giiiicha przez M. Czajkowskiego. — Sprawozda­
nie z czynności krajowój komisyi chowu koni 'w latach 1871 i 
1872. — Część urzędowa.
8fi8aS£3ĘaSSSK5SSSSSS

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Królewiec, 3 kwietnia. Wszyscy robotnicy 
wschodniej kolei zawiesili swe prace żądając 

podwyższenia dziennej płacy z 16 sgr. do je­
dnego talara. Dyrekcya bydgoska po otrzyma­
niu o tem telegraficznej wiadomości, podwyż­
szyła płacę do 22 i pół sgr. na co robotnicy 
nie zgodzili się.

Wiedeń, 3 kwietnia. Izba deputowanych. 
Prezes ministerstwa zawiadamia, iż cesarz udzie 
lił sankcy t prawu o wyborach bezpośrednich. 
Wiadomość ta wywołuje żywe zadowolenie w 
Izbie.

na

kwietnia zgasł, opatrzony
Sakrafamentami, (1943)Taszarski

w Koltyicu p Wągrowcem. 
f d,^P°rtacya zwłok odbędzie się 

zaś m • ° godz. z poł., pogrzeb 
nazajutrz o godz. 9tćj rano.

trapiona Kodzina.

Obwieszczenie.
W rejestrze naszym pod liczbą 68 zapisa­

na firma: (1937)
„Hugo Ehrenfried“

zniesioną i wymazaną została na mocy roz­
porządzenia z dnia dzisiejszego.

Września, 29 marca 1873 r.
Krói. Sąd Pow. Wydz. I.

władający polskim 
OtlblllłallCI) i niemieckim ję­
zykiem, może zaraz znaleźć korzystne 
miejsce. Bliższćj wiadomości udzieli na 
listy frankowane lub osobiste zgłosze­
nia się Administracya Dzien­
nika Poznańskiego sub 1920.

(1920)

Na rzecz
Zakładu ELŻBIETY

będzie miał

|prof. Dr. Kusztelan
L w piątek d. 4 bni.

o 6 godzinie wieczorem
na (1908)

Skawicach.44

wielkiej sali bazarowej
odczyt:

|| ,.<> §rziifiocie i fiły-
5 - -1Wł------

Aukcya powozów.
Z polecenia, właściciela dóbr z okolicy 

Poznania sprzedawać będę za gotową 
zaraz zapłatę w gotówce w ponie­
działek dnia 7 kwietnia rb.
rano o 11 godzinie w remizie podwó­
rza przy Sapieżyńskim placu 
Nr. 6

kilka elegaiickich ko 
czów — na dwie i na 
cztery osohy jako też: 
małą niekrytą bry­
czkę. (1951)

Grrosse
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Giełda itroeławaka, 2 kwietnia.
Koniczyna czerwona: per 50 kiło mało obrotu; po­

ślednia 10-11, śred. 11$-12$, piękna 13-14, wys. piękna 14$-16$ 
tal.

Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20 tal.

Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; na kwiecień i kwiecień- 
maj B5$-$ maj-czerwiec 55$ płac, czerwiec-lipiec 55$ żąd. wrzesień- 
październik 52$ tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 52 tal. pł.
O wieś: per 1000 kilo, na kwiecień 43$ piae. kwiecień-maj

43$ tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilo na marzec 98 żąd., na wrzesień-paź- 

dziernik 98 żąd., 96 tal. płac.
Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł. 
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; w "miejscu 20$

tai. żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 20-4-20-19$$ plac, maj- 
czerwiec 21$ żąd., wrzesień-październik 22$ tal. pł. i ż.

Okowita za 100 litrów po 100% stalśj; w miejscu 17$ 
tal. żąd. 17$ tal. pł.; na kwiecień i kwiecień-maj 17$-$$ płac, 
maj-czerwiec 184- czerwiec-lipiec 18-4-$ płac- i lipiec-sier­
pień 18$ sierpień-wrzesień 19 tal. płac.

Na targu

sA Pszenica biała 
o f a żółta 
i ¿. Zyto . 
g co J Jęczmień 
g i Owies 
■§ I Groch 
a To ' Rzep

’§ Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

,t&i »e-
25
10
29
14
14

5|10
942
8)10

fn. tallsg. fij.
8; 3 
7 26

V-

Hursa telegraficzne.
SZCZECiar, 3 kwietnia 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: bez pokupu. 

na wiosnę 83$ 
maj-czerwiec 83$ 
wrzes.-październik 77$

Żyto: bez pokupu. 
na wiosnę 54 
maj-czerwiec 53$ 
wrzes.-październik 52$

fn.

Olój rzep, 
w miejscu — 
na kwiecień-maj 20$ 
na maj-czerwiec 21£ 
na wrzesień-październik 22$

Okowita: słabo 
w miejscu 17nZ„ 
na wiosnę 17$ 
na maj-czerw. 17$ 
wrzes.-październik 18$

BERLIN, 3 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: piękne.

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olej rzep, wyżśj 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, wyżej 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes.

kurs ! kurs
początk. ; końcowy

85$

77$

54$
54$
53$
53$

21$ 
21 ’
22

18 9
19 -
19 4'

kUTB
początk.

Owies: wyżej
na kwiecień-maj 45$
Olój skalny:
w miejscu 121
March. pozn. E. B. 102$
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. -państ. 202$
Lombardy . . 115
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 62$
Amerykany . 96$
Austr. akc. kred. 203$
Pożyczka turecka 53$
7'j, °|0 Rumuny .—
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. stale.

Życzącym sobie przybyć na wy> 
stawę powszechną <lo 
Wiedn ia9 udziela na zapytanie! 
listowne freo wiadomości co do po- 
mieszkań i cen tychże, za przesia­
niem na koszta korespondencyi 1 fl. 
25 x. lub 25 sgr. w gotówce lub mar­
kach pocztowych (1938)
Max Rembowski i Sp.

zamieszkały w Wiedniu VIII Bez. 
Reitergasse Nr. 18.

g Wielka Rycerska ul. Nr. 2 II pię- 
tro jest pokój elegancko ume*

® blowany zaraz do wynajęcia.

(1946)

Za pośrednictwem Admi 
ii istracy ¡Dziennika Poznań
skiego nabyć można :
MARYAN Edw. Tymofej Chmielnick 

fragm. hist, z XVII stulecia, wierszen 
1842, Win. 8 sgr.

- „Pisma“ w 3ch tomach. 1842, Wiln« 
27$ sgr.

MARMONTEL. Les Incas ou la desti 
de l’empir du Pérou, 3 tomy. 10 sgr.

MARTINET. Filozofia katechizmu katol 
ckiego. 1861, Win. 25 sgr.

MATTHISSON Eriedr. v. Erinnerunge; 
1810, Zürich. 3 tomy. 25 sgr.

MAZURKIEWICZ Wincenty. Demokr 
cya polska i jéj przeciwnicy. 1869, L 
6 sgr.



Biegli ebpeíSssñd,
którzy władają obudwoma językami 
krajowemi, znajdą umieszczenie w mymi 
składzie towarów łokciowych. (193,5)

Robert Schmidt,

MA SEZ©M WBOSEMMY 
poleca bogato zaopatrzony skład lyońskich jedwabi csarnych i kolorowych, aksamitów 
prawdziwych i szali tureckich po stałych cenach fabrycznych

LYON MAISON LYONŃAISE ZURYCH. 
paryż. S. KamieitsU.

Poznań, Hotel du Nord.
Próby wysyła się franco. <1948)

BERLIN.

Lejarnia i fabryka maszyn
M. Urban© wstó &• Co.

zmieniając z dniem 1 kwietnia 1873 firmę na (1947)

Wilanowski, Romocki&C.

poleca Szanownćj Publiczności

liordyal, pomarańczówkę, imbierówkę lt«l.
które od prawdziwych niczćm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 12| 
tai. destylacya i fabryka likierów (1475)

J. Russaka w Kościanie.
Na żądanie przesył am sortymenta 6 butelek za 1J tal, na próbę.

swe wyroby,
które jak dotychczas tak i nadal taniością i dokladnćm wykończeniem 
odznaczać się będą.

03SHS0Í

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
®foliiow Ziemskiego 

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Sleuniann, Św. Marcin 2. i pani 
IFootowieas w Bazarze i w własnych kantorach przy Nowej ulicy lir. 
g, obok księgarni pana Żupańskiego i przy Weneckiej ollcy Ar. 8, 

SBfe» Rzeczy oddane na Wielkich Gnrbaraeh Sr, 8® 
tamże jeszcze być odebrane do 1 maja rb. (19-12)

raogii

Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­
dzania na powierzchnią ciała' zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece 33ra. Zdankiewicza i u K. 
Barcikowskiego W Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. Trawezyatsiiiego i P. MIkolascha; w Warszawie w 
składach materyałów aptecz: PP. Ferd. lug. Gallego, Ł. Spiessa 
i J. Mrozowskiego (1816)

0r. St. Jerzykowski
mieszka od 1 kwietnia przy Wro 
cławskiój ulicy Hir. 19. Przyj­
muje chorych od godz. 8—10 i 3—5

rdzS, ł¿jN. [dh. i /—A i i /-h i t /z iS > iżljSi cíjS• i

(1907)

' Stancy ąj
dla uczniów

3iSffi®i5aaaaraSaS?ffiŚHĘCTa5aESi!Śi5H5eS2525a5aaSaSSSBS2SE525a52SSSS5ffiHSSS5HSSS2SH5i55Si  
W"" Dra Beringuier’aarom.medyc2.wyskok koronny '

(k w i n tesency a woiR kolońskićj)
jest dla swej znakomitej jakości w domu bardzo 
użytecznym w podróży pomocnym i przy 
toalecie przyjemnym; butelka po 124 i 71-sgr.
ISF“ Dra Beringuier’a olejek ___

na włosy z korzeni ziół "iKf do utrzymania, wzmocnienia, upięk- § 
śzeuia włosów i zarostu, jako też do zapobieżenia przeciw tworzeniu się łupieżu i W 

' liszaju; butelka oryginalna po 74 sgr. (8)
Jedyny skład na Poznań u U. UW. ®L©lllSCkuttem,

Wrocławska ulica 3iu®\ S?r©Iifilim, Plac Sapierzyński,.jako też w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, Wschowie: Karol 
Wetterstrom, Gnieźnie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, lno­
wi-o c ł a w i u: J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym Tomyślu: W. Peckert, Ostrowie: C. E. Wichura, Pleszewie:
J. Joachim, R a w i c z u: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. Priebe i 
we Wolsztynie: E. Anders.

Materace, podu­
szki skorzaue I gu­
illo we zawsze w zapasie

J. LATZ’A,
s i o d 1 ar z a, RYfliEBŁ Sr. 1O.

(1944)

u

wskaże Ekspedycya Dzień. Po­
znańskiego pod Hr. 1954. 
Ścisły dozór zapewnia się. Na 
żądanie pomoc w naukach.

Wypadli i głogu
objętości sortowane, 4, 5 i 6 talarów za 1000

(fS6l)
1 V V* r

Wielka ankeya mebiii wina.
Z polecenia tajnego radzcy regen­

cyjnego p. Schnell sprzedawać będę z 
powodu przeniesienia się ztąd najwię- 
cćj dającemu za natychmiastową za­
płatą w gotówce jutro w piątek d.
4 kwietnia r. b. rano od 9 go­
dziny w lokalu aukcyjnym przy Sa- 
pieźyńskim placu Nr. 6 

resztę jegol mebli, 
składującą się z pię­
knych mahoniowych 
stołów, krzeseł, szat 
do rzeczy, zwiercia­
deł, sof, itp. i kilka 
set butelek starego

Fortepiany
pianina

król.najrenomowańszych fabryk 
liwerantów nadwornych

kapsa z Drezna,
, , - nechstefn’adobrego sznmiiana. . .
cæerwonegotreusliie-®^®ï*®®a^®®l 1

Ir oaler’a
poleca w największym wyborze

S.J. Mendelsohn.

(1939)go wina. (1952)
Równocześnie odbędzie się zapowie­
dziana aukeya rzeczy złotych, 
srebrnych i zegarków.

j iSF"' Używany a dobrze zachowany for*
Król, sądowy komisarz aukcyjny, jtepian krotki jest na składzie.

ITerlln, 2 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. nkonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prere. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito
dito
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito

I— P- 
104 p. 
964 p. 
89| p. 
128 p.

Lisi

dito
dito
dito
ditto

H serya 
nowe 
ditto

rent, poznańskie 
o pruskie

dito szląskie

4 
R
5 
4 
3| 
4 
4

4
4
5 
4
44
4

831 ż. 
93i p. 
100 p.
— pi. 
90| p.
— P-
— pb 
92 pł. 
81 p. 
90j p. 
ICO p. 
104J p. 
90j Ż. 
100 p 
94 p. 
94| p. 
94 Ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4
Gotajski bank kredyt. 4
Hanow-erski bank 5
Kwileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 4
Anstryaek.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 4
Wschodnio-niem. bank. 5

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowino. 4
Pozn. bank prow. weks. 4
Pruski bank 44
Pruski zakład kredyt. 4
Prowineyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4
Tellus, stów. ban. poz. 4

Akcye bankowe.

Bergsko-inarch. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
B erlińs. bank lombard. 
B erlińs. bank meklers. 
B erlińs. bank incklers.

i produktów 
Berliński bank produk.

i handlu.
W rocław. bank dyskon.

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 
esawski bank kredyt.

ii
109
158
294
88
101

Pł-
P-
P-

pł.

99| p.

86£ p. 
119 ż. 
HO p. 
127| p. 
353 p. 
130 p. 
187 pł. 
110| p. 
147 p.

wedle objętości
wysadki ligustru mocne 5 „ „ „

,, ,, słabsze 4 ,, ,, ,,
świerki....................l|-2 stóp mające,,za kopę 2| tal.
sosny Waymutha 1—1| „ „ „ 5 tal.
wysadki jesionowe 5—6 talarów za 1000 sztuk 
wysadki olszowe 3—4 „ „ „

jako tćż rozmaite drzewa i pięknie kwitnące krzewy do parków i ogrodów 
w znacznym wyborze do nabycia w ogrodnictwie handlowćm

Ce SSrii<<eisaaimaw<MBiieźsftae.

sztuk.

(1723)

Obwieszczenie.
Wszystkich, którzy w dniach 9 stycznia i 13 lutego 

r. b. w boru Błażejewskim (poręb Żurawiec) drzewo bu­
dulcowe i opałowe kupili a dotąd z boru nie wywieźli, wzywa 
się niniejszśin, aby takowe

najpóźniej do 12 kwietnia r. b.
z boru zabrali, albowiem w przeciwnym razie niżej podpisany zarząd 
leśny będzie zmuszonym takowe z obecnego miejsca, które jeszcze 
w miesiącu kwietniu r. b. zagajonćm być ma, na koszt kupujących 
uprzątnąć. (1913) '

Wszystkie asygnacye, które z koncern mar- 
ea rb. na zakupione drzewo swoją wartość stra­
ciły, mogą bez prolongowania do B5£ kwietnia rb.
miejscowemu urzędnikowi leśnemu być oddane, do odebrania których 
ostatni tu ztąd został upoważnionym.

Nadleśnictwo Siedlec dnia 1 kwietnia 1873.

Zarząd leśny.

Blurs gisísplarów asa giełdach berliiiskiéj i poznanskiój

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5
Stowarzysz, immol. 4
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5

dito dito lit, B 5
- Dortmund Union (stare) □

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 0
dito Laura 5
dito Lauchhammer 0
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdinannsdorf przędz. 5
HofTinann’a fabr. wag. 5
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage. 6

119 p. 
182|-8( 
164 p.

114 p. 
p. 
P- 

P-115

107 p. 
109j

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Czeska kolej zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.

ILI 'lls.-żóraw.-gubeńsk. 
Tianowersko-altenb. 
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
liarehijsko-posnańska 
Magdeburg-halb.
G ".rnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frauc. kolój pań. 
Au d,r. póln. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsoiiudniopruska kol. 

południowa
K 1. po pra w. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Sadreńska

dito lit. B. 
Reńska kol j (Sake) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dto zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W .razawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Ilalls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

107 p.
38 p.
160-59 p. 
55| p.
102| p.
62| pi.
79 p.
77| pł.
33J p.
55| Pb 
133 p.
220J pł.
198. p. 
203-4-3 pł. 
132 pł. 
H6|-15jj p.

47ł p.
I2fił pł. 
794 p. 
1494-48 pi. 
94 p.
44| p.
454 p.
934 p.
27 p.
55) p.
100 p.

85j p, 
67j p. 
90 ż. 
80 p. 
794 p.

Zagraniczne papiery.

Ak wizgrań.-mastrych.
Bergsko-marcbijska
Berimsko-zgorzelicka

dito szczecińska

Ameryk, pożycz. 1815
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.l8§5

dito zr.1869

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Toto w sztab.funt celn 
rebra funt celny

Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1

llSja- PÎ- 
5. 101 pł. 
5. 154 p. 
1- P
-------żą.
— oł.

Poznan, 3 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.
lJozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95 ż. 
904 p. 
94 p 
1004 ż. 
IOO4 ż. 
93 p. 

i 90| ż. 
I004 p. 
834 p. 
934 ż.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1864. 
losy z 1858 
losy z 1880 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864
fr.

dito dito 1866
Rosyjsk.pois. obiigacye 

skarbowe
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe 
dito likwiuaoyju.

Ameryk, pożycz. 188ż

6ëj-| pi.
64|-| pł. 
9w| p.
1214 p. 
954 p. 
102 p.
I3O4 p. 
1271 p.

764 p. 
77 p. 
76Î p. 
644 P- 
1001 pl.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrocł. bank dysk. j4 

dito dito wekslowy 4
Kwiiecki, Potocki i Sp. 5 
.......................................4Meiningski bank kred 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

¡158 ż. 
201 p. 
US? p. 
128 ż. 
904 p. 
146 p.

105 p. 
96Î p. 
81 ż. 
2034 p. 
111 ż. 
95 p.

TB wszelkie clr*f?te 
ji siła Her*« ,ve,
1 każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nyeh dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi- 
cza i u R. Bnrctkowgkleso w Ba­
zarze, w Warszawie w sizptąąs towarów 
aptecznych pp. &allego i Sjtiessa.

(1813)

Ii

Z2J.łówny skład naszego nowego i r 
znajduje się w Poznaniu

Br. Mankieuieza, Wilk, „
Kantor rozsyłek Nowego Źródła

Salzbrunn. ,,r-------- ------------ ._____________ _ , (19

„ch

I | Piękn. śwież, zielon. ło-
sosia srebru., wielk. 

i 1 V U V I l°sos'e wędź., jako t ż żywe
® y ■ sęjjjjcae | szczupa­

ki poleca jak najtaniej

L. KFETSCHOFF.
Kramarska ul. 1.
 (1941)

Prawdziwą
gdańską, wódkę
w rozmaitych gatunkach odebrał i poleca

P. Urbański
cukiernik. (1949)

Wrocławska ul. 14.
Przedsiębiorca, mogący stawić kaucyą, po­

szukuje około 300 11-
trOw mleka.

Oferty sub A ± 9© przyjmuje jeneralna 
agentura ekspedycyi anonsów G. L. Dau- 
be & Co w Poznaniu. (1902)

Słodkie piękne masło śmie­
tankowe funt po 13 sgr., dobre 
masło do potraw funt po 8 i 
10 sgr., wielki wybór serów 
poleca po jak najtańszych cenach (1903)

S. liisf 1er, W odna ul. 26,
Boniininin Otruszczyii po.. 

Swarzędzem ma do wydzierżawie­
nia zaraz około (1898)

1@® litrów mleka
dziennego udoju.

Ameryk. kukurydzę 
koński aąb, franc. lu­
cernę jako też wszy­
stkie gatunki nasion 
koniczyn i traw
poleca (1722)

C. Bruggemann
w ©ślicznie.

Wieś Ząbrowo
w powiecie śremskim położona, zaj­
mującą 2i07 mórg obszaru, jest z wol­
nej ręki zaraz do sprzedania — bez 
pośrednictwa agenta. (1940)

Milę od Poznania jest gospodarstwo
(przeszło 42 hekt. roli włącznie z łąkami) 
natychmiast do sprzedania. Ma zna­
czny pokład gliny, a zatem zdatne do zało­
żenia wielkiej cegielni. Bliższą wiadomość 
może II. Dałkowski w Babiko­
wie p. Poznaniem podać. [1934)

Od św. Jana rb. jest w o- 
kolicy Buku, 1 milę od kolei żelaznćj, 
4 mili od żwirówki poznańskiej, do

zadzserżawaeiiia
FOLWARK,

obejmujący 500 mórg areału, z kom­
pletnym inwentarzem żywym i mar­
twym. Bliższych wiadomości udzieli
WJMość ks. proboszcz Ako- 
szewski w Buku. (1918)

W Idoininmin 1(
kolewie pod Grano, 
skradziono 3 konie robocze 
24 na 25 marca.

1. Klacz kara 7 lat mająca ,
chód. (1936)

2. Wałach gniady 7 lat z 
na czole, ślepy na lewe oko.

3. Gniada klacz 6 lat, bez odną 
Ktoby pomógł w odkryciu ty

odbierze stosowną nagrodę. Prz^ 
pnem ostrzega się.

Dominium,
Dwa bonie cugowe, gnja 

wałach 5 lat mający
Łebki wierzchowiec, się 

wałach 5 lat mający 3
15 młodych silnych wojj 10 

roboczych,
28 opasów,
33© skopów tłustych sprze

do

Dom. Łagiewnik
pod Kiszkowem, stacya |j 
Pobiedzis k a. (1904)

(1«

Borni nium Gruszczyn
Swarzędzem, | mili od stacji 
lei żelaznćj poznańsko-bydgoskićj 
belnice, ma do sprzedania

10 sztuk
tucznych woiói
razem 100 centnarów ważących,

Pisarza gospodarcze;
z dobremi świadectwami, który zi 
może wstąpić w obowiązki, wskaże 
Wesołowski Wodna ulica Nr 
Poznań. (1923)

Kucharzbezżenny’ znajwtakże na ogrod 
wnlctwie znajdzie zaraz miej 
Zgłoszenia franko Osieczna C.
poste restante. (1914)

Miody człowiek R 
przyjąć obowiązki przy gOSflf 

Wiadomości ud! 
firma „Maison Byonaisi
Hotel du Nord w Poznaniu.
8M
g Dom. Sady poszukuje ogrodo' 
SŚ wego, ohezu. także z warzywem, żi- 
S natego lub nieżonatego ale zaraz.
Sasa«a»£MMB9a«a®s®seBMi

MHegSB&HSBeN

(1945)

W teatrze Hildebrands
W czwartek d. 3 kwietni

Na dochód Z. Żyburskiego

Sentrefbisi
Komedya we 3 aktach wierszem przez 

Leopolda Stsrżeńskiego.

Folwark Primerose
Komedyo-opera w 1 akcie przez Du®si 

muzyka Jule Fere.

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4
4
4

133 p.
159 ż
113 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
41

34

96| P- 
104 ż.
IOO4 p.
1274 p.
89| p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 4 27 p.
dito zachód, akc. z. 4 55| p-

Tamines-land. akc. z. 4 19 p.
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 — P-
Warszawsko-wied. ak. z. 5 864 p.

Zagraniczne papiery.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. ake. zi

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępjń. ak. zak. 
Halsko-żóra^v.-g,ub. ak. z

dito z prawi, pierw. 
Ilanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc.; z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z.Jf 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

P-

ÍS

67 
119 
159 . 
91 p.
624 p. 
80 p. 
79 ż. 
134 p, 
354 p. 
94 p. 
217 ż. 
196 p. 
474 ż.

127 p. 
149 ż. 
44| p. 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z.
Leodyum Limburg, ak. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

107 p.
37| ż.
112 p. 
IO24 p. 
76| ż. 
33| p. 
2024 p. 
132 p.

115 p. 
79 ż. 
454 p. 
94 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Wioska renta 5
dito akcye tytun. 6
dito obligacye tyt. 6

Austr. noty bank. —
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 44
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 5
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 5

dito dito. z 1869 6

Losy.

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskle 
Finlandzkie 
Austr. losy (60) 
Medyolańskie 
Meiningskie
400 frc. losy tureckie |3 i

34

25 ż.
— ż. 
954 P- 
10 ż. 
95f p-
— ż.
5 p. 
174 p.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdinannsdorf przędz. 
Iloffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marlenhütte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte

350 ż.
114 ż. 
89 ż. 
78 p- 
178 p- 
109| P-
- p.

115 pł- 
255 p- 
133 ż. 
100 ż 
964 P-
116 p-
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